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wśród  M!emcdn.
W  społeczeństwie niemieckiem wciąż jeszcze 

w teoryi panuje *Burgfrieden« pokój wewnętrz­
ny, zawieszenie broni pomiędzy stroraimctwa- 
mi Ale pod powierzchowną tą pokrywą, taro, 
w głębi, wrze i kłębi się nieustannie. Sam kan­
clerz państwa na mównicy publicznej bronić 
się musiał przed zarzutami, które pisemka 
oszczercze nań rzucały, nie wahając się używać 
nawet zarzutu zdrady interesów narodu nie­
mieckiego, z powodu usiłowań kanclerza, zdą­
żających w przeddzień wybuchu wielkiej wojny 
do zażegnania jej za wszelką cenę. Innego spo­
sobu obrony przed napaścią nie znaJazl kan­
clerz wielkiego mocarstwa, jak napiętnować te 
czynniki, które się tego rodzaju sposobów ima­
ją, szczerze i otwrarcie wobec całego narodu. —  
Dyskusya publiczna, która się następnie rozwi­
nęła w prasie i która czas jakiś żywo zajmowa­
ła powszechną opinię, ujawniła dostatecznie, o 
jakich czynnikach kanclerz państwa myślał. —  
Byli to -ci sami, którzy wyrażali niepomierne 
zdziwienie następnie, o czem i o kim kanclerz, 
w laśc‘wie w odprawie swojej mógł mówić: kon­
serwatyści, oraz nacyonaliśoi skrajnego obozu, 
ironiczne uwagi liberalnej prasy niemieckiej 
zdemaskowały całkowicie obłudne to zdziwie­
nie.

Droga tedy nowej oryentacyi w  polityce nie­
mieckiej wcale nie jest łatwa, nie jest drogą, 
różami usłaną, skoro nawet kanclerz państwa 
w obec inwektyw tak jest bezsilny. Nie po raz 
pierwszy zresztą w dziejach niemieckiej polity­
ki wewnętrznej taki zachodzi wypadek. —  
Wszakże tak sarno ciężkie przeszkody zwalczać 
nusiał Bismarck, gdy  z początkiem swoich rzą­
dów uznai, żD rządów w  państwie związkowem 
sprawować nie może boz poparcia liberalnych 
żywiołów, które sprowadziły rewolucyę w swo­
im czasie i które upaństwowić niejako należa­
ło, ażeby je  z negatywnego przemienić w czyn­
nik pozytywny, twórczy. W opozycyi miał wów-, 
Wcaaś Bismarck przez długie lata zarówno kon­
serwa tyal ów, którzy bronili -starego pojęcia 
państwa pruskiego wobec no’wej ery związko­
wej, jak i liberałów najskrajniejszych, dla 
których państwo związkowe miało być urzeczy­
wistnieniem rowmoezesnem wszystkich teorety­
cznych marzeń o zupełnej dem okratyzacji spo­
łeczeństwa i o demokratycznych rzadach. A by 
zoryentować myśl polityczną w Niemczech n- 
miarę nie jednego państwa pruskiego, ale pań­
stwa związkowego, wypełniającego program 
zjednoczenia Niemiec, potrzeba było szeregu lat 
ptacy, tworzenia się i rozpadania stronnictw, 
kształtowania się nowych politycznych forma- 
cyji Z takim samym oporem utorowanych już. 
łróg politycznego myślenia trzeba było z.magać 
się później, gdy cesarz W i1 hełm II zdecydował 
się wkroczyć, na nowe drogi w zakresie polityki 
społecznej wewnątrz państwa, polityki kolo­
nialnej zaś i popierającej ją polityki" flotowej 
poza jego granicami, i gdy pożegnać się trzeba 
było z żelaznym kanclerzem, któremu nie po­
zwalała docenić cesarskich zamiarów tkwiąca w 
nim mimo wiszystko dusza jurtkra, pruskiego. Era 
rządów Oapriviego ciężką miała przeprawę 
z 'Czynnikami, dla których Bismarckowski auto­
rytet był wszystkiem.

Nawa oryentacya w niemieckiej polityce Jwu 
pól ma dotyczyć: z  icdnei strony spraw we­
wnętrznych, domowych, uwzględniających in- 
1 erosa i prawa szerokich rzesz ludu,° % drugiej 
spraw narodowościowych, oraz stosunku no°za- 
granicy. W pierwszym rzędzie tedy zmienić się 
ma stosunek rządu do postulatów socyalnej 
dcm okracyi, dotyczących reformy wyborczej 
do Sejmu pruskiego. Bethmann Ifollw eg obją­
wszy spadek po Eiiioy.ie, wypracował wpraw­
dzie projekt reformy wyborczej tak dalece nie­
wystarczający, że nie wprowadzał nawet, gło­
sowania tajnego, mimo to wszakże i ten projekt 
nic przeszedł prawodawczej drogi. Postawa so- 
_Cjalnej demokracyi, liczącej za sobą. c.ztory mi­
liony wyborców, nip pozwala nada) odmawiać 
prawa do wspóhidztału w  rządach tym, którzy 
krew swą- i życie za •wspólną sprawo oddają. —  
Zmiana stanowiska rządu wobec Bocyalnej de­
m ok racji już teraz zaznaczyła się niejednokro­
tnie wr wystąpieniach oficyalnych. I to było wła­
śnie powodem burzy. Konserwatyści z jednej 
Strony, uważający siebie -za jedynie uprawnio- 
jiyck  w ładców w pruskiem państwie, stronni­
ctwo n a^odowo-b bcralne, reprezentujące inte­
resu wielkiego przemysłu z drugiej, ruszyli do 
ataku, uprawiając oFozye-yę stanowczą. W dzie­
dzinie parlamentarnej zaznaczyło się. to zwła­
szcza rezolucjam i, które w ko-mlsyach parla­
ment u zapadł, ty W sprawie walk i łodzia/mi pod- 
wodnemi. Zaznaczyło się wreszcie demonsrra- 
cyjnem stanowiskiem tych czynników po ustą­
pieniu Ti-rpilza.

Do tych dwu opozycyjnych parłyj przyłączy­
ły  się żywioły «'-szechniomienkie, reprezentowa­
ne we wszystkich stronnictwach prawicy. Za­
pędy ich idą tak daleko, ż6 żądają stanów cze­
go wypowiedzenia się rządu w sprawie celów 
•wojny i zapowiedzi uroczystej zaanektowania 
w szystk ich  obszarów, które zajęte zostały przez 
wojska niemieckie w  ciągi wojny. W  związku 
z tomi żądaniami pozostaje także stanowisko, 
zajmuwane przez te żywioły w sprawie usunię­
cia postanowień ograniczających, odnoszących 
«ię do obywateli Rzeszy nie-niemieckicgo ‘po­
chodzenia. Opinie te i  w  naszej prasie zazwy­
czaj skwapi iwie są notowane dla pokazania, 
czego Polacy spodziewać się moga od  Niem­
ców  Czytelnicy zaś, którym się te opinie do 
•  "<4"~>aDoj oocfciA ria znwsT# nniufciinowani

są o tern, iż jest to najskrajniejszy odiam opim, 
politycznej niemieckiej, pozostający w namię­
tnej opozycyi wobec oficja lnej polityki i zwal­
czany gwałtownie przez caią rozumną p.asę i' 
opinię polityczną niemiecką, nazywającą icb 
podżegacza nu, którzy właściwymi są sprawca­
mi ciężadch doświadczeń wojennych, jakie spa­
dły ni Niemcy. Ich to szorstkie i brutalne wy­
stąpienia na zewnątrz, powiada rodakuu ua- 
ozelny »Berlin er Tagebiattu« spowodowały, że 
Niemców wszędzie za granicą zaczęto poczyty­
wać za gwałcicieli pokoju, którzy wolę swą i 
panowania bezwzględnie całemu światu pragną 
narzucić. Z tej niebe/.pdecznej dla państwa dro­
gi, na wołuje wspomniany publicysta, najwyż­
szy czas już nawrócić.

Zajście z prof. monachijskiego uniwersytetu, 
órstero-m, któ.e szeroko omawiane było w 

iuiach ostatnich w całej prasie niemieckiej, daje 
miarę namiętności, z jaką ten spór o polityczną 
oryontacyę pośród Niemców się toczy. W  szwaj­
carskim pacyfistycznym organie, -Fncdeus- 
warte«, ogtooil Forster, znany u nas doofte  ze 
znakomitych swych dziel peaologicznych, ar­
tykuł o Bismarcku, państwie nieiaieckiem i je ­
go zadaniach. Pow oływ ał się na prace wszech- 
niemi^ckiugo . polityka z pTzad lat trzydzie­
stu, Konstantyna Frantza, autora książek 
»Deutsche W eltpolitik* i »Greuzen der 
deutschen Inteiugonzc. W ystępował DTamtz

przeciw Bismarckowskicj polityce, zarzucając 
je j ciasnotę horyzontów | na pamięć przywołu­
jąc idee dawnego rzymskiego cesarstwa nie­
mieckiego narodu, ktbw było imperyum, ma- 
jącem rozleglejoze ponadnarodowe zadania. Ta 
szeroka myśl kulturalna, która w owych impe- 
ryalistycznych teudemcyŁch byia zawarta, nie­
stety zaginęła u Niemców następnie. Zapano­
wał w narodzie me*wechim eiasny i ograniczo­
ny partykularyzm, ttóry z chwilą zjednocz sma 
się państwa' pizerodził się w walkę _ zmagają­
cych się z sobą JtroniuCtw W ojna, która tyle 
najeżyła już naród niemieem, tyk przekształ­
ceń sprowadziła w umysłów ości zbiorowej, i 
tutaj powinna wywołać przemianę.

Odpowiedzią na te® artykuł byłe publiczne 
w prasie skai cenie prof. Ferstera prze/ dzie­
kana filozoficznego wydziału imieniem całego 
wydziału, grożące rów noczeimie zastosowaniem 
wszelkich środków, celem niedopuszczenia do 
pii.pagaiuly tego rod<Aju pirglądó w puśród uni­
wersyteckiej młodzieży. Przedstawiciele naukr- 
wego swobodnego badania i wotoości myśli nie 
zawahali się tedy naruszyć tego kardynalnego 
prawa wszelkiego nauczams i nadania nauko­
wego, byle tylko swojemu oburzeniu partyjne­
mu dać wyraz Nowa oryentacya polityczna, 
zdaniem polityków mcmiecKicn, jest konieczna 
dla państwa. Lcez. droga do nisj jest nać w y ­
raz żmudną. Stopp.

Komunikat sztabu zustro-węgierskiego.
(Telegram o. k. ku m  kof»apoii«cn«yjneg*,ji

Wiedeń, 24 czerwca.
Urzędowo donoszą dnia 23 ozorwca 1910:

Rosyjski teren woje*3ny.
W  dolinie Czeremoszu postępują Rosy ani t na Kuty.
Zi e^ztą ua Bukowinie i w Całicyi wschodniej ntc zaszła żadru* zmiana położenia.
na b w  ^ozycye na południowy wschód ł na północ od RaOztaiłlowa wykona* nieprzy- 

,tacie w<soraj liczne gwałtowne atak? wszędzie zojtał odparty. Wałczące pod komendą ge­
nerała Linałngena sity zbrojne na północny wschóa oa Grochowa i na „  schód od LokaCz- w - 
plerajg Riwy.ua dalej w tył.

oku b przjr juowadziły nasze l/ojska pi zeszło 400 jeńców I cztery rosyjskie kara­
biny maszynowe.

V odcinku Stoch ód— Styr rozbiło się tilka silnych kontrataków uicprzyjaciela.

Włoski te ib wojenny.
Wczoraj byi ocień dzlatc y  w północnym odctiiku płaskowv.gó."za Doberdo chwilaiiil bar 

azo ywałtowiiy. W lelokrutae ataorzyjacielakie ataki piechoty na nas^e pozycye na południo­
wy wschód od Mrvil Vrt zostały odparte.

W udeinku Ploecket rozpoczęły słę dziś rano żywe walki działowe.
Na Tror.cłe uolo,nltóA rozbił ponowny atak Włodiów na G/oda dei Ancona. Ten sam 

los spotkał odogoonione nieprzyjacielskie tyypady z obszaru PiimwSano.
W obszarze Ortiera obsadziły nasze wojska kilka szczytów górskich na granicy.

Pcdn iniowe -wschodni teren wojenny.
Nad dolną Vojusą utarczki. Położenie bez zmiany.

Zasępia szett sztabu rancraln., ▼. H i  f e r, 
mara jc k  po1 /  pcr-emtk,

   ,0     -

Wydarzenia na morzu.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 24 czerwca.
Urzędowo donoszą dnia 23 czerwca 1916:
Dnia 22 wieczorem grupa hydroplauów obrzuciła skutecznie b*Mnbam| uleprzyjadeisldt 

pozycje koło Moufalcone.
Dnia 23 rano eskadra hydtoplanów zaataltowała Wenecrę.
W e forcie Nicoło i Albłroni, w gazowni, a zwłas zcza w arsenale osiągnięto wiele cel 

nyeh rzutów ciężkiemi borubaml i spowodowano silne pożary. Aparaty powietrzne ostrzeliwa­
no gwałtownie, ale bezskutecznie; powróciły one nieuszkodzone.

K o m e n d a  f l o t y .
 —-------------------------o-----------  ------------------

Kjfru.dcit nacreinago kierc-wniętwa armii memieokiej.
(Telegram o, k. Bu. a koreepondancyjnego.)

Berlin, 24 czerwca.
Biuro W olffa donosi: W ielka glfi wna kwatera ogłaśza urzędowo dnia 23 bm.:

r  icuodri m e n  wojenny.
Na wschód od Ypern został udaremniony nieprzyjacielski atak. Podczas, p.zedsięwzlęć 

riemieckicb patmlł koło Liliom Lassigny | koło zagrody Maisons de Chsmpagne (na północ­
ny zachód od JYlâ slges) wzięto do niewoli kilka tuzinów jeńców i zdobyto wie’e karabinów 
maszynowych.

Trzy francuskie ataki na najze zdobyte rowy na zachód od twierdzy Vaux zostały od­
rzucone. Tutaj wzięliśmy dnia 2l bm. 24 oficerów i przeszło 400 żołulerzy.

Wczoraj atakowali letnicy nieprzyjacielscy Karl sruhe i Maehiheim w Badenie w iz  Trewir, 
Musimy ubolewać nad wielu ofiaranR z pośród ludności cjmrilnej. Godnej wzmianki szkody 
wojskowej n?e mcżra było owym miejscowościom wyrządzić i nie wyrządzone je;. Atakujący 
utracili 4 aparaty, Jeden musiał wylądować w drodze powrotnej koło Niederlauterbach, a je­
den koło Lembach. Wfiród pojmanych lotników znajdują się 2 Anglicy. Dwa inne wparaity 
usunięto w walce powietrznej, przyczem por. Hocbndorf strądl szóstego przeciwnika. Opróc 
tego zestrzelono wczoraj nieprzyjacielskich lotników w okolicy Yperc, ua wschód od Hul- 
luch (tu porucznik Mulzer zestrzelił swój piąty samolot), pod Lancom na południe od Grand- 
pre pod Mersheini (na wschód od Gehweller), na południowy zachód od Seurheiin, —  taL że 
nasi nieprzyjaciele wogóle utracili dziewięć samolotów.

Nasze eskadry lotnicie zaatakowały wojskowe budowie w St. Pol f łdeprzyjactebkl obóz 
oraz schroniska na zrehód | południe o# Verdun.-

, • ~ 1

WseneAol feaea wojenny.
Grupa wojhk llindenburga: Przy krótkim ataku nad Berezyną (nc wschód od Bogdano- 

wa) wpadło w nasze ręce 45 jeńców, dwa karabiny maszynowe I dwie armaty rewolwerowe.
Grupa wojak ks. Ba warskiego: Na północny wschód od Ozarycz słabsze oddziały nieprzy­

jacielskie, które podchuuziły ku stanowi: kom kanałowym, zostały kt wawo odparte
Grupa- wojsk Linsingena: Mimo kilkakrotnych nieprzyjacielskie! kontrataków nasze ataki 

aa zachód I ,południowy zachód od Lucka postępuję dalej. —  Na froncie z przodu lin! Be- 
resteczKO— B *Jy cćparta gładko rosyjskie atald. 

jtJ a r m i i  br.  B o t h n > e r a  nic nowego.

fj|e łndc żad«vth  ważnych wyoadhów,
Bałkt.ń«Ki icn u i a a jefi^r-

Nu m Im  d__w- l* vtw< ar v» n.

KsntrcłcKI skmlfcKo-ffurfryccKIt..
(Tel. c. k. Biura koreep.) .

Amsteruam, 24 ezerwoa.
Dziennilu powątpiewają w praw dzi»ość wi.zo- 

rajszego doniesienia Biura Reutera z Pete.sbur 
g a , c rzpkomom rosyjskiem praeiamaniu frontu 
na Bukowinie i wskazują ua to, że gdyby B i u- 
s i ł o w  był faktycznie pizełaroał nieprzyjaciel­
ski front, Rosyanie byłib j o tem donieśli w u- 
rzędowych spnwozdania-ch. Nadto skutkiem 
takiego przełamania byliby Rosyanie wcięli 
łicznyr-oh jeńców i znaczny łup, o czem równiei 
się nic nie wspomina.

0-Nicuwc Courantt zauważa w  sprawie rosyj­
skiej ofenzywy: >

Zdaje się, żc Rosyanie nie mają ofenzywy na 
W ołyniu już w pełni w swem ręku. Niemcy 
i austryacko-węgierskie wojska wykonują tam 
wściekle kontrataki, przez co  uniemożliwiają 
tam Rosyanom drnsze posuwanie się.

Sukcesy Liitsmgerta.
Berlin^ 24 czerwca.

1-Berliner Tagebłatt.* donosi:
W ajska generała Linsmgeńa wypierają corai 

dalej Rosyan, którzy usadowili się w losie K o­
tońskim, Osada P e r e c b o d y ,  leżąca na po­
łudnie od rzeki Stochód, obsadzona zestali 
przez rudział w ojsk austiO-węgierskich.

W alki, staczane obecnie przez armię Lmsin- 
gena, są jednak tylko wstępem do dalszych bo­
jów . Odzyskanie utraconych terytoryów wy­
magać będzie więcej czasu, niż ich utrata. Ale 
już dzisiaj można powiedzieć z całą pewnością,

wkrótce rozoocznie się konfcrofenzywa przeciw­
ko wojskom austro-węgiersldm i to zarćv no 
nad Soczą, jak na linii Tena.e.

O JM I.J ■-        —— 

F&J -Verdun.
Haga, 24 czei wca.

Londyńskie sTimes® p o ile rd z n ja  żt- Niemcy 
odnieśli ps>d Yerdun poważne sukcesy Sta jęte 
przez N iem cóz w ostainii.h «Ba«.'.eń wztr>/rze 
230 leży najbliżej Verdun. Niemcy fi«f<-jnmją 
z tego punktu BBŁawiezne ataki pisojfis* irinyru 
punktom oparcia twierdzy.

Byir.isya 8Kdudisa,
(Tel. c. k. Biura kuresp.)

Lugar.u, 24 czerwca. 
Ag Stetani donosi z At.eu .Skulud> zawia­

domił Izbę depuLowanycli o dyimsyi -aninctu.

Ŝ owy gabinet rrenki.
(Tel. wł. >Nowej Reformy*).

W iedeń, 24 czerwca. 
Dzienniki tutejsze donoszą:
Poselstwo greckie w Wiedniu otrzymało na­

stępujący telegram z Aten:
Gabinet grecki podał się ao dym isji. Król 

pr/y jąl dy misyę i powierzy! Zaimisowi misyę 
utworzenia nowegc gabinetu.

(Tel. c. k. Biura koresp.;
Ateny, 24 czerwca. 

Agencya Bavasa. 22 cz-erwca.. Król przyjąf
żo Rosyanie stracą wszystkie odniesione dotąd WGZ/0 lj  po południu nu zamku Z a i n. s a, pu- 
sukcesy i że kosztować ich to bęuzle bardzo t,ini ud-zielil posłuchania po wj rosyj t < nu.. • . . * . . .. * Afp>nv i*A r*/7.ł*.rwić*.M.dużo. A tracić już zaczęli.

u t z t ip i le  wojsk rosyjsKlch.
Rotttraam, 24 czerwca 

»Daily News* donoszą z Pctets-

Ateny, 24 czerwca.
Reuter. Nowy gabinet, utworzony przez Zai-

misa, po południu złoży przysięgę. Zaimis objął
także tekę ministerstwa spraw zagranicznych.
Posłowie koalieyi zalecili swoim rządou. znieść

i . , • n  , t, biokaoęLondyński 3 ~
burga:

'W ojska rosyjskie, znajdujące się na najdale. 
wysuniętych częściach frontu, toczą od k ilku : 
ani zacięte walm z nieprzyjacielem. R osy jscy j 
lotnicy stwierdzili, że wojska nieprzyjacielskie 
otrzymały bard*o znaczne posiłki. 1 , .

W ojska rosyjskie bronić się muszą przeciw- 0 Yniawszę ca i polemuhe iu.wor7.ema ga- 
ko *acieJdyiu* awkum n io^ y ja cłe lsk ijn , wyk<^ h‘neta P**elauKą fiancu-
nywabym z trzech stron. Zadanie to ryn ayt skie^ ’ ?<?we Łgromadzem byh pu.-łowne Fran­
co raz większych wysiłków ze strony armii ro- ;<?Fb ł>osyi i loch , za powie* zał, ze
syrjskiej, która dotychczasową ofenzywa jest o- wskutek ustąpienia gabinetu Nkubidrsa objął 
gromnie wyczerpana Ponieważ armia ros^-jska biętownidtiwo gabmetn i ze przyjptujt pod az- 
poniosła w dotychczasowych walkach bardzo wzS^. m ’  ' '  cało.»ci oty czterec mo- 
wńelkie straty, przeto luki powstałe w szeregach ,zwliP f n^ sojusz&aa-
rosyjskich, musza być wypełnione. Ponadto ar-. . , lkaura '£}' o-oabcyi ™ 4
tnia rosyjska musi uledz nowemu ugrupon M riu.j^m a przed Pircusein. Dem onstncya U miała

b 1 być ewentualnie poparta przez korpus, yysa -

Przyjęcie żę^ań kt-alicyf.
(Tol. c. k. Biura kor osp.)

Rzym, 24 czerwca.
Agencya «Stefaniego <ionosi z Aten: Zaimi8,

Pi l  ta rosylsKa a j f n n w e  rnsyjstoj.
1 Berlin, 24 czerwrca.

>Nationalztg.« donosi z  granicy rosyjskiej: 
»N ow ojo Wremia* ogłasza sensacyjny arty­

kuł Mieńszikowa, który omawiając obecną ofen- 
zywę rosyjską, -oświadcza między innemi: 

W ojskom  nieprzyjacielskim udało się p o ­
wstrzymać marsu R osjan  i zapobiedz przetapia­
niu ich frontu. Niemcy i Austro-W ęgry wido­
cznie ocz.ekują na ponowienie się ataków rosyj­
skich. Należy przeto przestrzeń’  navsze kiero­
wnictwo wojskowe, by nie -wyczerpywało ostat­
nich sil Rosyi. Rosy.a już raz popełniła wielki 
błąd, w ysyłając wszystkie swoje rezerwy, naj­
lepsze swe wojska przeciw armii Eindenburga, 
tylko po to, aby je  stracić. Drugi takj błąd 
m ógłby mieć znacznie gorsze następstwa. 

?-Russk. W ied.« donoszą: Ofenzywa rosyjska

dzony na ląd, który to korpus niiał swoje po­
stępowanie zastosować do wydarzeń. Wskutek 
przyjęcia wszelkich żądań sojuszników przez 
rząd grecKi, flota otrzymała rozkaz odjazdu.

Nowy gabinet rozwiąże Izbę, rozpisze nowe 
wybory i dokona demobiłizacyi, wypełni też 
inne żądania koalieyi. W całym  kraju panuje 
spokój zupełny.

Agencya ateńska oświadcza:- Nowy gabinet 
będzie tylko gabinetem urzędującym. W iado­
mość, że" Zaimis objął przewodnictwo w nowym 
gabinecie, rozeszła się szybko w Atenach i wy­
wołała wielkie uspokojenie, ponieważ daje rę­
kojmię, ze natychmiast sytuacja  się poprawi.

Włosi wofcss Cirocyi.
0 ' (Tel. c. k. Biura koiesp.)

Rzym, 24 czerwca. 
Agencya Stelarnego donosi z Aren: Poseł

osiągnęła swoje mzaimun. w północnej Buko- wtosjcj <2.1 bm. z rozkazu swojego rządu wręczył 
winie. Sukcesy, osiągnięte prrez nąsge wojska, g]iUiiidisowi notę, w  której powołując się ns
m e
natomiast 
nie polityczne

mają większego znaczem strategiemm <*o. not(, przedstawiciela Franeyi, Anglii i Rosyi, 
i miast posiadają one bardzo wielkie zna ’ ze- p0^kreślit ogólną solidarność Wl-M-.h z. soitis?.r,i-

kami w chwili obecnej i oświadczył, że W lorhy, 
żywiąc obawy co do stosunków wo.ibknuy.-!, w 
Grecyi, przyłączają się do kroku sworch sprzy­
mierzeńców i domagają się rzoi-zywistę.j i pol­
nej dem obilizacji wojsk greckich, któro się ma 
jak najszybciej postawić na stopie pokojowej. 
T o  zarząd/.onio ma objąć nic tylko uznany tra­
ktatami obszar królesiwa greckiego, ale takie 
tę część południowej Albanii, która obecnie )*&! 
prowizorycznie obsadzona przez Grecyę.

Lugano, 24 czerw ca ." 
>Corriere dclla Sera* wyraża żywą radość z 

powodu, ustępstw G recji, które zdaniem tego 
dziennika, objąć nutszą także i oddalenie sze­
fa sztabu 
szkodliwi

Kosy? zimiszonti do tó m ytn y.
/ Budapeszt, 24 czerwca. 

Dzienniki tutejsze donoszą z Bukaresztu: Pe­
wien w yższy oficer rumuńskiego 'sztabu gene­
ralnego oświadcza w -Dreptatea«:

W edle -wiadomości, jakie posiadał general­
ny sztab rumuński, ofenzywa rosyjska^ minia 
się rozpocząć dopiero we wrześniu, " jeanak 
wskutek riatarczjwyc-li naiegań Franeyi i 
W ioch rozioo-częła Eosya tę ofensyw ę znaczn;e 
wcześniej, aniżeli zamyślała —  bo w  -czerwcu. 
Rosya opierała się długo naleganiom Franeyi i 
'W ioch, gdyż fcorganizacya a. mli rosyjskiej do­
tąd nie została ukończona. W  armii rosyjskiej 
daje się odczuw ać przedewszystkiem brak od­
ce ró*. Rosya zażądała przeto, celem zapobie­
żenia temu brakowi, przysłania jej oficerów 
francuskich, angielskich i japońskich.

O widokach ofenzywy rosyjskiej wyraża się 
wspomniany oficer generalnego sztabu rumuń­
skiego bardzo scen-iycznie. Zdaniem jego, crfen- 
zywsł i osylska zakończy 6ię najpóźniej z koń­
cem  czerwca, a podjęta* będzie na now o dopie­
ro we wrześniu, równocześnie z akcyą wszyst­
kich mocarstw koalieyi. ‘

   — \------------ —

Zapowiedz! kontrofenzy&iy M i e j .
(Tel. wL *Nowej Reformy x).

Budapeszt, 24 czerwct.. 
»A ł Est« donosi z Lugano:
KróJ włoski udał się y poniedziałek do głó­

wnej , kwatery wojennej. . Wnioskują stad, że

mut, oojąc muszą lauze i 
ab u generalnego. Orccya praestała juz byr 

 liwą jako narzędzie mocarsta> < central­
nych i nie możo sprzeciw ić sr; woli ko.-dio.vi. 
Co prawda, dziennik ma wątpliwości, czy Gra- 
cya nie będzie dopuszczała się dalszych zwle­
kali i nie będzie wywoływała nowych zawi- 
klań, dlatego domaga ~io środków, ktdreby za- 
nezpieczyły trwałą ulegiość Grecyi.

i I m  ffSiBii.mim t mu
CTel. wl. »No\vOj Reio-niy-).

Bukareszt, 24 czerwca 
»Adeverul* donosi r, Bofi : J * “J 25 -ainKuow 

bułgarskich ośw irdcjybŻ®  demobilu cyi armii 
n e ck c j we należy nw.azac z? sukces k oa lic ji 
K oa lic ja  ehckrfŚ zabezpieczyć sebie tyły i  dla­
tego zmusiła G recję  do demobilizkucy.

Buigarya jest z tego stanu rzeczy bardzo za 
do w ek aa, gdyż w  ten sposób wykluczona zo 
stała możliwość nieporozumień między Grecyą 
a Bulgaryą.

\
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Na pod-su.ai© cwi-Anich ^prawoMaJi 

auirj. (fen er szumu oraz arty&ułów spra- 
wafchdwaów woje«aj'ch różnych dziemii- 
kó.r wtj<ieńsJc’ eh, ogłoszonych ia  ^ezwole- 
aieoa gonasaaieó kwsM ery pra eowej i 
<tvi«anifcóTę potelrioh, możemy sobie od ■ 
tw o i^ ć  uderzenia na trcrmio, broafmym 

, Pełm. Legiony w tposoo na-otąpującj,
Bwiej ą*m od tfrwunaoiu dni na rozległy oj 400 

^Łfl. KuuUt c ó r  żywa roeyj&ia osiągnęła tynj 
ałew^tppwie refcord w barbarzyńskiej 

r< **zu\jio6oi ■watoryału ludzkiego Sposobem 
zupełnie ułepraktj kowanym w wadach d o  
«y< hcz&sowycL, wyttóuiaozonyui iedynie odni- 
ja am krłdoowej rozpaczy i cuęcią g .y  »v a 
fc a n q a  o* pędzą duwodzcy moskiewscy asza 
N *  w bewalaej rozpaczy puiki na zasiłki au- 
s*ro-węgierafci» j celny ogień artyleryi i kara­
binów, aby za w ielką cenę uzyskać oboćby 
pcrẑ ry , ™ ce*a, dzieje się to a  znacznej czę- 
śm frontu b e z  p o p r z e d n i e g o  a, r t y l e- 
n y c k i e j o  p r z y g  o t o w a n  : a t e r e n u  
w ¥ alce wręcz. Sam impet sztucznie pędzonej 
ąhinary dał ma zmódz precyzję karabinów 
maszynowyth i ułatwić przedarcie się przez 
niszozydfcJski ogień aieprsyjadolskich biteryj.

Aby wy rafinowane P'ęki, wecnodnim z wy­
czaj mc. doprowadzić do pertekcyi i ataicują- 
cycłi rizben.ić wszelkiej nadziei wiasnowokie- 
go odwrotu, artyłerya mtemzy ..nie o s t r z e !  i- 
w u j e t y ł y  w ł a s n e g o  p o c h o d u  i w 
ten spcich ogniową zaporą odgradza bezsilną 
piechotę cd rezerw. Ma to pocoLuo być także 
Ar jdidaDŁ, potęgującym waleczność i brawu- 
rę!

Metody te ncwego zbawcy »6amodierZawia« 
i rotiyczestwa* gen. B r u s i l o w a  gdzienie­
gdzie kow-tem niezbezonych istnień ludzkich, 
święcą lokalne sukcesy, o zwycięstwie jednak 
w wie Lim etylu i w sposób, mogący zachwiać 
r 'wnowagą dotyciiczai-owej mapy wojennej, 
" ‘S. być mowy. Ilozwój wypadków naj-
hiśższyah ,dni (wykaże niezawodnie wszystek 
bumbug poajjętej imprezy, i poza stosami ciał 
wsflecąn-ago z konieczności TUt?przyjaciela ni- 
czcm smesui decydująco się nie zarnaczy.

Na aaęśai atakowanego frontu, kuóry stano­
wi odcm ik  Legionów pciskicn, nieiua żadnej 
zrtan y . P u ł k i  n a s z e  n i e z a c h w i a n i e  
s t o j ą  o d  s i e d m i u  m i e s i ę c y  n a  t e m  
e ^ m e i u  m i e j s c a  i wszelkie próby nieprzy­
jaciela, by zyskać na terenie, odparto ze znaną 
stanowczością i mocą. Zoła.orz legionowy stoi 
murena uą pow ierzonych ma placówkach i bole- 

ł dał już odczuć atakującemu w izgow i swą 
wolę i sprewność.

. darci chęcią .-alki, nie zad awalniają się już 
jedr&fc legiomśr-i zwycięskiem odparciem ata­
ków, _ ale sami urządzają wycieczki do  okopów 
n;< przyjaoieteldeh nękając wroga nieustannie 
i demoralizując: jeana z  takich wypraw bra­
wur owyęh miała miejsce w  nocy z  8 na 9 bin. 
i su kończyła się zdobyciem karabinu naszy- 
no..cgi> oraz, gnmi-ownem zniesieniem liczniej­
szej placówki -rosyjskiej. __

_ Żuchw dy im  a ak wncomaly dwie kompa- 
. me 5 pułku pud komendą m ajo.a W yrwy-Fur- 

jgeiisfaego; podcza© wyprawy obok komendanta 
«rczegóhiie odznaczyli się ppor. WiUdd K oc i
Clumy Kizy ia. ski, fci/6ry mimo otrzym saî j 
rany daiej atakował obsługę karabinu mds-zy- 
lowtgu w końcu zdobył karaton i miuśl 

prąwie całą obaługę. -
Komendant Legiouow, gen. Puchalski, ogło- 

st z tej okazy! dnia 11 bm. następujący rotocaz: 
»W  »f*ey z d n a  8 na 9 bdu. wykonały 2 k<xn- 

p.^iiie i  pp, pou aomeadą majora W yrwy-Fur- 
g*L>-kegv, zuchwały atak na wysunięć, placów­
kę rosyjską, przy ozem zdobyto NWjrjski kara­
bin r^ zy iiow -y  ? yklnw ając m^-netcni obsługę 
tegcś i biorąc kilku nierannyoh jeńców. Przel- 
sśęwzięciem tom, świadczącem o dziemoóci a- 
•sfesijący ch, oilzniiezji wię przedewszystldem 
Komend on, *t®ktyą«tejg» oddzudii, maj-w W yr- 
wa-Fufg-afeki. 0-1.znaczył się rów nieś podtKir. 
Lzarnji-Krzyżanowski i W itold K oo -  pierw 
Bzy mimo rany aitakujący obsługę roaiyjslńego 
karabinu maszynowego, d--ug] swą urawurą, 
inieyatywą i męstwem. W ym icaiopym  ohec- 
f^i,^  jak również wszystkim fiodofioerom i le  
giomstom, b ioiąey n udział wre wsposmiianym 
nocnym ataku, wyrażam najwyż&ze uznanie 
kom ejidy Legionów  i dziękuję im w  imieniu 
3łużby«.

-a walki ostatnich dni na ano przjTznać L e ­
gionom ./d-znaczenia w postaci 8 niemieckich 
krzyży żelazny oh (pułk Jairuszajtls, kap. ^ze- 
r.iuc i ppor. Czarny Kizyżanow^ki) i 13 austro- 
w ęgierskich oraz niemieckich medali waleczno­
ści; "-azna wyć się godzi jednocześnie, że walki 
pochłonęły nieznaczne tylko straty, które nie 
stoją w żadnym stosunku do strat nienrzyja- 
. ielskich i ogromu zdziałań.

Stefan Żerorriski.

Z a  c a ł y  c z a s  o a t a t f t i e j  a t e n i ;  w'y 
s t r a j t y  L e g i o n ó w  w y n o s z ą :  2 r a n ­
n y c h  o f i c e r ó w  i  i>6 ' l e g i o n i s t ó w  
o r a z  7 p o ł e g ł y e i i  ż o ł n i e i z y .  Cyfry 
te  eą najlepezą odpocrieOzią na karygodne i 
złardnicze wieści, szerzone złośliwie o pogio- 
tnie sil legionow ych i  starciu ich z  powierzehi 
-łonu. i

rtoia i cel Legionów r a  umniejszenie me po­
zwalają —  m ogą (me i m u s z ą  t y i k o  r ó ś ć  
i p o t ę ż n i e ć ,  ł b y  g o d n i e  s p e ł n i ć  
s w ą m i s y ę  d z i e j o w ą !

Pokłosie z  prasy nucazKie].
" W  pismach szwedzkich poj&wił się w ubie­
głym mieciącu znany telegram »Związku łudów 
uciśnionych przez Rosyę*, do prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych Wilson i, powtórzony zre­
sztą przez c&łą ciemai .prasę europejską i za 
oceanem Treść tej zna m im  ne; odezw y i podpi­
sy  03Ób są znane Jako owoby kierujące akcyą 
występują: p;:seł dc Dijmy państwowej Michał 
Ł e m p i c  k i i SamiJio ftario. Szereg dzienni­
ków szwedzkich opióc^ tej proklam acji, ogłosił 
nadto od siebie eatyśpiły i notatki, wy-siawia- 
jące Jej aucc-rów i aranżerów a k cy i Przeće- 
■'"■szyśtkiom dziennik »Aftonbladet« i »N. D. 
Abehanda-f, k tó iy  miedzy ńinenn zamieścił ró­
wnież następującą uwagę: Co się nas tyczy, to 
m eliśmy speonność nawiązać osobistą znajo­
mość z politykiem, któiy przesiał telegram do 
prasy szwedzkiej, z członkiem Dumy rosyjskiej, 
p. Lempmkim. Nikt nie może podejr^ywać, aby 
abcya wywołana byLa wpływami niemieckie- 
mi. Poseł Łenapicki, k tó iy  przez pewien czas 
przebywał w Sztokholmie, a obecnie mieszka w 
Polsce, kilkakrotnie zająi w sprawie polskiej 
śmiare i zdecydowane stanowisko.

»Aftom<iadet< z 18 z. m. w artykule wstęp­
nym p. t  »Cbroń‘cy  małych narodów* charakte­
ryzuje odezwę, j^ko szczególnie niewygodną 
dla Angki, która, przez usta swego szefa rządu, 
zapewniała ludom, ujarzmionym przez Ro:.yę, 
ulżenie ich losu. Do telegramu —  jak  wiado­
mo —  przyłączyło się U kże później awóch 
Białorusinów pp. W acław  L a s k o w s k i  i 
Jozef S o ł o w i e j  z Wilna, wreszcie trzech 
Muzułmanów, jako przedstawiciele Tatarów, 
Firg łów i Turkm aacw. •

Sztokhoimaki -Sozialderuokiaten* zajął od- 
razu dziwne stanowisko wobec m auiestu anty­
rosyjskich działaczy, dam szef partyi so c ja li­
stycznej H b r a a t i n g w  namiętnym, artyku­
le rzucił prowokacyjne pytanie: »K to płaci z? 
całą akeyę*. W  najbliższym jednak numerze 
z 12 maja przymOef Oigan socja listyczn y w y­
jaśnienie ze s+xvny p. S. Sario, który zastrzegł 
się prioeiw bnitcilnej insynuacyi, oświadcza- 
jąc, ze P in iłanczycy podadają jeszcze dosta­
teczne śrouki aa o [da cenie telegramu iskrowe­
go do W dsona. Zauważył, przyuem, że nie rozu­
mie stanowisłe’  szwedzkich socyalistów, którzy 
dotychczas staile podawali się za obrońców  uci­
śnionych mieszkańców Finlmdjń. Równocześnie 
nadesłał do retlakeyi pisma list pewien »esdek« 
(socyal-dem okrata) polski, z nazwn-ska niewy- 
rr.ieniony, z napaściami pod adresem autorów 
pi oklamacyi do  prezydenta W ilsona i twier­
dzeniem, że nazwisko Wacława f s i e r - o s z e w -  
« k i e g o  zostało nadużyte przez organizato­
rów telegramu. (I)  ------ -------  ------

lYapości B r a n t i n g a  na działaczy antjTO- 
syjskicń w yw ołały duzy niesmak w innych or­
ganach prasy szwedzkiej. Ostro odpowiedział 
» AftOinbladeU, a także niemnioi stanowczo odtł- 
zwał się w artykule wstępnym »Sw ensta Dag- 
blader.*, kt:ry wskazał na antyrosyjskie mowy 
Biantinga na zgi-omadzeriiti s o c.ya lis tycznych 
p<^słów szwedzkich w Sztokholmie, na radość 
szefa partyi socyrtlietycznej z powodu zamordo- 
ziania wielkiego księcia Seigiosza i na inne 
jeszcze objaw y zaciętej nienawiści w obec Ilo- 
syi —  i porównywał te występy z a Lakiem osta­
tnich dni, który jest nie tylko prowokacyą 
pod adresem polityków, wysyłających talcgram 
do W iDona, ale wprost prow ok acją  p c l  adre­
sem narodu polski ago.

Inferyuiiiiacye wodza socyalk  tyczu ego Bran- j 
tinga nie b j iy  odosobnione. Świadczy o tom 
artykuł w  >N. D. Ailełwnda* z 26 z. m.. kt Sry 
polemizuje ze sztokholmskim »óftonridnm gen« \ 
Pismo to  pod tytułem »4t_iry-godua agitacja* j 
zamieściło obszeiny akt oskarżenia, przeciw 
wszelkiej agkacyi cudzoziem ców w  Szwecyi, 
która za pomocą rozmaitych »odezw« wyteżt 
wszelkie siły, by  wplątać Szw ecyę w  zatsrg 
z Rosyą, a dawno utia*xmą prowincyę finiandz- 
Ką. Nie ułega wątnlhrości, że dziennik ten. wziął 
sobie za asumpt sw^go ataku toRgraim >-Z Aiiazku 
uciśnionych narodów w; R osyi«, w ystosow any; 
do Wilsona.

Prawdopodobnie polemika pism szwedzkich 
nie w yczerpuje się na przytoczonych tutaj 
szczegółach. J est ona bardzo charakterysty-,

ozną. gdyż- 'v je j fceści odbija, się w pe w u ej 
mi orze stanowisko polityczne różnych partyj 
w obec R csyi i sprawy polskiej.

Sobota, 24 Czerwca

Lwów przed rokierTi.
“ Z ohazyi rocznicy oswobodzenia Lw ów* którą 

wczoraj miano uroczyście obchodzić, pisma lwów 
akie przynoszą wsp momenia i obrazki i  ostatniego 
dnip pobytK. Rosyau ,pn.edstawiające Lwów i je­
go nasLroji przed rekiem:

„W smotnym nastroju - .  plaże „Gazeta Wie- 
u.oma" — zastał nas ranek tęgi. 'pamiętnego cunia. 
Sioóce nie zdołam ro-aprószyć ciężkich ołowianych 
chouur, z posępnej o nieba onadł kilkakrotnie deszcz 
niewielki. Ulice miasta m.aly wygląd dziwny, nie­
samowity: wszystki a sklepy pozamykane, pospusz- 
czane ciężkie żałnzye i żelaizne saory, cbrouiące 
iprzed napaścią kozaków i zamanstymTwskich apa­
szów, którzy korzystając «  zamiesizainia, dopurzcza- 
li się banayckich napadów f wramywaó. Przed ka- 
o imioami widać byle dozorców z o.kulami, goto­
wych w każdej ohwud zamyikać bramy domostw.

lymczasem na ułit acb rozgrywały «6)ę sceny 
następujące:

łia  uiic-y Gródccidej wcnolzi do tramwaju kon­
troler, rzucając krótki i-wzkaz: „Do remizy “

„Oo się stało? —  Dlaczego?1' — padają pyrania.
„Na Łyczakowie strzelają. — poczta w ogniu, — 

Sejm ipodipalony, — n^jniestuktso} płonie1'.
Godzina 10 rano Działa jęczą, karabiny ma­

szynowe rfhoezą •— (iczekr./anicin biją serca ludz- 
me.

Od rogatki gródeckiej esa^aio soidat. „rardon!11 
— woła i iziica karabin, za .lin dwóch, dziesięciu. 
Zwiększa się coraz liczba dezerterów.

Z zaników, z za węgłów domów, z brairn wysu­
wają się ludzie, najpierw ostrożnie — potem coraz 
ŚBJGedaj. Kobiote i dzieci biorą jeńca i prowadzą go 
w tryumfie. Guzie i dokąd?^— sam. n;e wiedzą.

I prasa we Lwoihe miaia 22 czerwca także swoje 
,y>statn.ie chwile11 w różnych zreszuą odmiajiaeb. O 
godzinie 10 rano opuściło prasę nadzwyczajne wy­
danie rosyjskitgo „Lwowskiego Wojennego Sło­
wa11 z daty 20 czerwca, a Łziennilui polskie: „Ga­
zeta Wieczorna11, „Kuiyer Lwowski11 i ostatni &u- 
mer .,Słowa Fetsilni-gt wyszły po południu już 
ber cenzury —  po raz piorwuzy w czasie najazdu — 
albowiem urząd rosyjskiej couzuty wojennej już 
opuścu w pośpiechu Lwów

W racuszu zebrała aę Rada mieiska. radząc, 
co w danej chwili czynić wypada. Zabraoso bo­
wiem tego, który przed 10 miesiącami w  momen­
cie przełomowym r jął w silne dtu-aie aior spraw 
mineta. Przed dwoma dniami wyivieziono ze Lwo­
wa prezydenta dra Tadeusza R n t o w s f  l o g o .  Z 
żalem wspominali zebrani radni jego oraw ską 
ewadę, jegv wyrobienie życiowe i obywatelskie, 
uikocLamie głębokie kraju i miasta,, bystrość umy- 
ełu. Po dłuższej naradzie i debatach wybrali radni 
profesora Uniwersytetu dra Chlam tacza, jako re­
prezentanta, poczeon około godziny 1 juszyły po­
wozy magistrackie w stionę rogatek, by tam po­
ważać wkraczającą zwycięską armię austryacką.

M m i w l u t m m L
Celem  uregulow ania  nakładu prusiiny 

o  m ożliw ie a a jw cześn ie jsze  nadsyłan ie  pre- 
num eraty.

W arunki p renum eiaty  <  .idg l6w k u  d z ltb -

slfca.

De dzisiejszego nakładu dołączamy dla 
wszystkich P. T. Prenumeratorów czeki Poczto­
wej Kasy Oszczędności.

Kraków, 24 czep ca .
Sprzedaż kawy. Z magistratu m. Krakowa otrzy­

mujemy następujące pismo: W czasie aż do dni? 
i1 lipca 1016 roku wolno w tutejszjm obrocie han-- 
alowym sprzedawać konsumentom kawę tylko za 
okazaniem kart chlebowych, wydanych przez okrę- j 
jgowe biura dla rozdam nii.twa kart chlebowych, w 
iiośei 13S gramów na osooę. — Z tej ilości woluo 
sprzeaać jednorazowo: w okiesie ważności kart 
chlebowych do dnia 24 czerwca b. f :  włącznie 45 J 
grani ów, zaś na karty następnego okresu dwuty-; 
godmowego, to jest od dnia 25 czerwca do dida 8 J 
lipca b. r. włącznie 90 gramów. Sprzedawca wisien | 
pctwieidzić wydanie kawy na odwrotnej stronic 
karty chlebowej, mianowicie w części środkowej,1 
nieobjętej odcinkami. Na tę samą kartę nie wolno 
wydawać dwa razy kawy. |

Podawanie kawy w przedsiębiorstwach gospo-j 
dnio-szynkarskich i cukierniach nie podlega okre-; 
ślonym wyżej ograniczeniom.

Niniejsze obwieszczenie należy umieścić w ka 
żdym lokalu sprzedaży kawy w miejscu w iioez-

nem; egzemplarze ot .mieszczenia wydaje za zgło­
szeniem sie wydział IITb magistratu (oficyny I. p., 
Nr biura 16). ‘ '  , , > _.••

Nie stosujący się ao tych . ..ząuzóń, tak oprze- 
dawcy, jak kupujący, ulegną karom t : "  " ^|“

Urzędowe karty dla kontroli spożycia kawy, 
opiewające na 8-tygodniowe racye spożycia kawy 
w ilości */» klg. na osobę, zostaną zaprowadzone 
od dnia 9 lipca 1916 roku. Rozporządzenie niniej­
sze wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Dla biednych dzieci rodzin zubożałycn przez 
wojnę. Koło kobiet Towarzystwa Pomocy przemy 
słuwej w Krakowie, któro dało niedawno inieya- 
tywę do tak pożytecznej akcyi wyrobu obawia tar 
niego, podjęło teraz nowe, rówrie pilne i dobro­
czynne zadanie.

Z zupełnie ‘  zniszczonych pończoch damskich 
i dziecinnych, także ze skarpetek męskich, z tych 
nieużytecznych, walających się w każdem gospo­
darstwie domowmm, przedmiotów, sporządza się w 
pracowni Koła praktyczne, a nawet gustownie su­
kienki, sweaterki, bluzki i półkoszulld dla bie­
dnych dzieci. Kapelusze filcowe zużytkowuje się 
na buciczki, resztki i odpadki grubszych materyj 
ua ciepłe serdajti. ‘  '

Koło kobiet Pomocy przemysłowej piosi usilnie 
wszystkie panie o nadsyłanie do biura Towarzy­
stwa (ulica Straszewskiego L. 28) wspomnianych 
wyżej, choćby całkiem nadniszczonych przedmio­
tów, a zarazem o zapisywanie się do Kola dla 
wzmocnienia szeregów współpracownic dla idei 
Towarzystwa. "  , - ■ <

Wobec niebezpieczeństwa chorób wenerycznych. 
Z aapowaedziajiych odczytów o ohoiobaoh wene-
vo.znyob, orgauizowanych w Krakowde przez wy­

dział lekarski uniwersytetu Jagiellońsidego, a star 
nowiących część akcyi uświadamiającej w walce 
z tem groźnem ouebezpa-eezeństwem, odbyła się 
w'czoraj pierwsza seiya. Były to odczyty dla 
mężczyzn, osobne dla różnych afer i wieku w kilku 
puructach miasta. Odczyt dla dorosłych wygłosił 
w Gol Nomim. w sali Kopernika, szczelnie wypeł­
nionej słuchaczami, prof. K r z y i s z t a ł o w i i c z .

Prelegent jirze.lstawił obecny stan rzeczy, przy 
którym leczenie chorób weneryczny on jest 
najważniejszein zadaniem hygieny społecznej. E,pi- 
den-ie takie, jak tyfus, osp?, czerwonka, cholera, 
które w r. 1914 zawlekli do Galicyi Rosynnie, moż­
na szybko opanować zap\.moeą szuz^pienia. Pory­
wają one powiną ilość ofiar, lecz można je ograni­
czyć do ipewnego czaeu i terenu. Tymczasem z 
chorobami wenerycznemi tak walczyć nie można. 
Szerzą się one sloie i ciągną latarni. Ooeonie groź­
ba ta występuje wybitnio i niepokojąco.

Przedstawiwszy główno typy 3 ch form zarazy, 
prelegent wykazał długi szereg dęźkich chorób 
organów różnych, zaburzef systemu nerwowego, 
mózgu, układu kostnego, szkodliwych dla męż­
czyzn i o wiele więcej dla kobiet.
-  Choroby te wywołują niepłodność, fizyczne 
skarłowacenie potomstwa, brak odporności na:xho- 
roby, jak gruźlica a skraca ją żywotność jednostek. 
W przeciwieństwie do chorób innych, choroby we­
neryczne mają zwykle słabsze objawy początkowo 
i dl;‘.i eg o są. częstokroć lekceważone, wywołując 
nieraz pośrednie zakażanie przez używanie tj ch 
samych przedmiotów7 przez osoby z otoczenia.

Dla polskiego społeczeństwa zmailejszetiae si< 
liczby urodzin i jakościowe obniżenie stanu fizycz­
nego jednostek, jest rzeczą pierwszorzędnej wagi. 
Oroai iiium to zwłaszcza na pnoawincyi i po waiash 
dlatego obowiązJi.iwn kaadego czlowiieika jest 
wstizemioiliwość, strze-żenie i pruintiywne ltw^onie.
Prelegent zakończył przestrogą pod adresem tych. 
którzy wstępują w związki małżeńskie i zachęcił 
do zw7ażania na bo n ich e zpi eczcńsi, w o rodziców, 
dliałych o zdrowie i dobro dzieci.

Dalsze wyldady, wyłącznie dla kobiet, odbę­
dą się bezpłatne o chorobacti wenerycznych, 
zorganizowane przez wydział tokarski uniwersyte­
tu Jagiellońskiego, w niedzielę (25 czerwca 1916) 
po południu. Początek wjrkładów o godzinie 3, ko­
niec przed godziną czwartą. — Wykładać będą: 
w7 Collegium n.ovum (uniwersytet przy plantach) 
w sali Nr 02 na II. piętrze: profesor uniwersytetu 
dr Dobrowolski; w Collegium medicum przy ulicy 
Grzegórzeckiej: asystentka uniw p. ar Wyżykow 
ska-Michejdzina; w zakładzie anatomicznym przy 
ulicy Kopernika L 12: profesor uniwersytetu dr
Rosner; w studyuin rolniczem przy alei Mickiewi­
cza L. 17: radoa dr T. Piotrowski; w szkole m iej­
skiej ua Kaźmierzu przy placu Wolnica: pryma-
ryusz dr Lachs; w szkole miejskiej im. śwr. Miko­
łaja przy ulicy Lubomirskich L. 18. asystentka 
szkoły poi. dr Ada Markowa; w szkole wydziało­
wej męskiej w Dębnikach: docentka hygieny se- 
minaryum nauczycielskiego p. dr Donhaisor-Sikor- 
ska; w szkole miejskiej w Podgórzu, ulka Lwów 
ska L. 60: asystentka uniwerswtetu p. di Hercok- 
Radwańska. ' ;

Bezpłatne bilety wstępu wydawane będą przy 
wejściu na salę, nad czem czuwać będzie młodzież 
akademicka. - '

Odznaczenia w komendzie dworca krakowskiego. 
Onegdaj odbyło się uroczyste przypięcie srebrnych 
medali honorowych U. klasy Czerwonego Rrzyża

•_dwom najstarszym podoficerom, przydzielonym do 
komendy dworca krakowskiego, pp.; Wiktorowi 
M a k o w s R i e m u v i Teofilowi . O n o i e w i- 
c z o w7 i. i-. ~ '

Z uniwersytfciU. «  - M a c , R e i c h s t e i , , ,  
kandydat adwokacki, rodem z Brzeżan, otrzymał 
w uniwersytecie Jagiellońskim ; stopień doktora
praw- . _  ' —  v.. . _

Seminaryum nauczycielskie męskie w Krakowie 
ogłasza: Wpisy przedwakacyjne na kurs przygo­
towawczy i pierwszy w roku szkolnym 1916/17 od­
będą się dnia 30 czerwca b. r. o godzinie 9 w gma 
chu internatu dla uczniów seminaryum (fil. Karmę- 

;licka L. 41), poczem w tym 6amym dniu po połu­
dniu, tudzież dnia 1 lipca odbędą się egzamina 
wstępne. Równocześnie mogą się wpisać i poddać 
egzaminowi wstępnemu na wyższe kursa ucznio­
wie, którzy, mając odpownednie warunki, pragną 
w roku przyszłym uczęszczać do tego zakładu.

Przesyłki do poczt polowycb. Galicyjska dyrek- 
ęya poczt i telegrafów przesyła nam pismo nastę 
pujące: - ~  - -  “

W interesie publiczności, któm przez nieinfor 
mowanie się o stanie przepi .ów, normujących 

j transport przesyłek pocztowych do poczt polo- 
Jwych, naraża się na odmowę przyjęcia ich przez 
pocztę, a niejednokrotnie na zawrócenie ich z dro­
gi i sfraię, przypomina galicyjska dyrekeya poczl 
i telegrafów niektóre obowiązujące w tej mierze 
postanowienia: -

1) Pieczęcie lakowe, któremi zamyka się list? 
pieniężne do poczt polowycn. muszą mioć odró­
żniającą cechę, n. p. nazwisko, litery, herb, mono­
gram. Listy, z odciskiem monety, będącej w obie­
gu, guzika, gładkiego lub kratkowanego prze.dmio 
tu, na pieczęci lakowej, nie będą do transportu 
przyjmiwane. 2) Wysyłka napojów ałkoholicznych 
i wogóle płynów, w7 pakietach i próbkach tcwaro- 
wycn do poczt polowycn jest zabroniona, chyba, 
że rozchodzi się o wysyłkę tych artykułów w sta­
nie stałym (t. zw. konserwy) i to tylko w zaluto- 
wanych puszkach blaszanych. Jedynie tylko wód­
ka francuska jest dopuszczalna, jeżeli się ją wy 
syła w odpowiednio uszczelnionych i dobrze opa, 
kowanych naczyniach. 3) Do opakowania pakietów 
poiowych mogą być użyte tylko trwałe i silne 
skrzynki, które należy dobrze zabić gwoździu-ini, 
ale tak, aby nie wystawały i nie raniły funkeyo- 
naryuszów pocztowych. Kruche i wątłe skrzynecz­
ki, użyte na opakowanie, spowodują odrzucenie 
pakiem od przyjęcia. 4) Nazwisko i adres nadaw 
cy musi być na pakiecie tak samo dokładnie napi­
sany, jak adres odbiorcy. Umieszczać go należy 
po iewej stronie pakietu, na boKu lub u góry, a po 
prawej stronie słowo: »Feldpost*c. 5) Do pakietu 
włożyć należy karUę i to również nie tylko z adre 
sem odbiorcy, ale i nadawcy pakietu. 6) Do napi­
sania adresu wilno użjrć albo tylko atramentu, al 
bu ołówka chemicznego (po uprzedniem zw7ilzenii) 
miejsca na adres), albo farby. Żadną miarą nie wol 
nc używać do napisania adresu kredy, albo ołów 
ka barwikowego, bo tak zaadresowany pakiet nie 
bęazio przyjęty. 7) Rzeczy, ulegających szybkie­
mu psuciu i łatwo zapalnych, w tem przedew7szyst 
kiem zapałek, nie wolno wysyłać w pakietach 
i próbkach towarowych do poczt poiowych.

Wysyłający przedmioty łatwe zapalne może być 
w razie wypadku narażony na wielką odpowie­
dzialność. — -

Nieszczęśliwy upadek Wczoraj w południe fa­
talny przypadek spotkał Maryę Sroczyńską, żonę 
robotnika przy regulacyi Wisły, .w chwJi, gdj
przyniosła, obiad m ężowi, pracującem u ninaalekc
starego mostu podgórskiego.' Podawszy naczynie 
z obiadem mężowi, Sroczyńska, usiadła na kamien­
nym bulwarze nadbrzeżnym i przez iakiś przypa­
dek, czy nieuwagę, spadła z niego z wysokości 
4 do 5 metrów, przyczem odniosła liczne ohraże- 
nia ua eałem ciele, tak, że wezwane pogotowie, po 
prowizoryeznem opatrzeniu oliary wypadku, od­
wiozło ją w stanie dość ciężkim do szpiiala św 
Łazarza.

Z terała.
Wstrzymanie prywatnego ruchu teltgraiicznego 

ze Lwowem. Z galicyjskiej dyrekcyi poczt i tele­
grafów donoszą: Pryy.ainj ruch telegraficzny ze
Lwowa i do Lwowa został aż do odwołania wstrzy­
many. i
i Z przeżyć i nastrojów Lwowa. Ogłoszenie ko­

mendy miasta o polepszeniu się sytuacyi, które 
wczoraj podaliśmy, orar istatnie wiadomości ze 
wschodniego placu boju, wpłynęły dodatnio na na­
strój ludności Lwowa. Jak donosi Dziennik Pol­
ski*, publiczność lwowska odczytywała, z ogrom- 
nem zadowoleniem rozwieszone przed wieczorem 
sprawozdania sztabu z linii bojowej. Wiadomość 
o pomyślnym rozwoju wypadków na terenie wo­
jennym biegła z ust do ust, wywołując wszędzie 
żywą radość i uspokojenie. Zaraz też, mimo nie 
pogody, rozwinął się żywszy ruch na mieście. - 

Jak donosi znowu ^Gazeta WLczonia*, r

   _ Znać na wszystkicn arto
ryaeh dojazdowych uspokoj mie. Prócz transpor-

(Ciąg dalszy.)
Tortura wymyślona, czy  tylko pokazcana 

przez poetę rozdzierała mu serce, jak kaiow - 
skie koło, —  albo, dla odmiany, ściskała je, m- 
ezem przemyślny ^hiszpański trzewiczek*. Gdy 
ów  starszy współbiesiadnik runął na scenie, 
Koala zaśmiała się zcieha. K tóż zgadnie, co  ten 
|dj śmiech znaczył? Czego był echem? Czego 
zwieri iadłem? Podniosła na Ryszarda oczy , —  
wyszukała jego  rękę. Ścisnęła ją m ocno i rzekła 
rozsądnie, jak dobry kolega, jak  wytrą wny fco- 
warzyez:

—  Nie trzeba b yć dzieckiem!
Uśmieckn jła się tyra samym1 przemyślnym 

uśmieszkiem.
antrakcie poczęła n opokoić się i wykręcać 

swoim TWycgąjem. Rzekła, że musi przyrneść 
sobie szał z garderoby. Chciał po_,k ©? T  po 
ów szal. Nm zgoda,da się na to. Uparte się, iż 
koniecznie wyjdzie sama. Oezjwiście usłuchał 
rozkazu. Gdy odeszła, sam wstał z krzesła j wy­
szedł ni. próg foyer. Zobarszył wkrótce Kenię 
frzeehi dząoą wśród tłoka wyfraa-zooych panów, 
którzy się nia rozsuwali, tworząc wolną
tiiicę. RywzarJ wrócił na swe miejsce. Usiadł i 
p.zymknął oczy. Mrśkł o tej sztuce którą do- 
p<jro oo rtdz ał, o tej pcrzepcwiedi i, o .em 
wieszczeniu, >b,c*n *  o a le k ie jo  czasu. Ooó w 
mm zaboio, coś dokonało óę w sposób nieomyl­

ny, dokładny, ścisły. W iedział o  tem, a nie 
pojmował. T ego wieczora stary romantyk pil­
nego, choć Tiiej ojętnogu miał w tym widzu od ­
biorcę swojej twó-rezości, może pierwszego i ję­
drnego od tyiu lat...

Następnego dnia o ^ e d  połućbiiem stawił się, 
żeby towarzyszyć Xenii w czasie odwiadzin oj­
ca. Jechali zamkniętym fiakreon, daJkko, —  do 
więzienia. Bjda tego dnia inną, zwykłą, smu­
tną kobiezką. Nic i  pozy przybranej, nic 
z wdzięczenia się, nic z szyku. Mały aksamitny 
kiipelusz-kaptur nadawał się do tego, żeby opie* 
rać głowę o  ramię towarzysza. Un dbjał ją  ra­
mieniem i jeehałf w tę smutną podłóż. Opo­
wiadała przygody itanuzka, kt-óreiau ta i! oto  
los wypadł. Ł zy  sączyły się z jej oczu. Niana- 
ski widział ją  tuką po raz pierwszy i, —  dziwna 
to wyznać, —  pokochał ją  za tę łzawość i 
nieefeKoowność zewnętrzna Miał wreszcie przy 
sercu kobietę. Nareszcie zobaczył Xenię-czło- 
wiekal Fodejrzliwem i Dadawczem okiem śledził 
przejawy je j miłości dla ojca. Przybywszy do 
więzienia na u licy  Arago, musieli załatwiać 
formalności, czekać, chodzić od ui zędnika do 
urzędnika, aż wreszcie wpusz-i-zeni zostali do 
poczekalni. Po upływ; a pew nego czasu drzwi 
się otwarły i wszedł o ic iec  Xenii, W itoid  <3ra- 
n ow sk . Był to  w ysoki mężczyzna, lat sześć­
dziesięciu, łysawy, 5ecz jeszcze przystojny. 
Rzadką', iiiwe jego  włosy by ły  zaczesane na 
bok. W  oku tkwS mono ki. Ubranie miał w y- 
fr-arzane i wysiedziane. Na. szyi, zandaat k oł­
nierzyka, była chustka cza ma w  czerwone

kronki, związana w fonta7ź najzupełniej apa­
szowski.

— Ach,  X cu ia ! —  jęltnął, zobaczyw szy cór­
kę.

Ona poubiegła ku niemu ze szlochaniem i na 
iłu g o  paała w  jesro objęcia. Stary pan całował 
ja w umeaiem-u, -z Zn-irskaięŁeitii oczyma, gła Tkał 
jej w łosy dłonią, która drżała. Głębói^a boleść 
i niezłomna miłość spoiła, obydwrejc. na ; długo. 
Służący więzienny zasiadł w  rogu stancyi, pod­
parł brodę pięścią, patrzał w  okno i ziewał. Nie- 
naski stał zdała. Odczuwał boleść Xenii, praw­
dziwie jakby swoją własną. ■ Pożodował tego 
nieszczęśliwego szwindlarza. Zarazem ralczył 
z pef.mą myślą, która była ostre i nieubłagana:

R atow ać? Ratować za pieniądze ̂ Cgr_ dyń ca, 
za pieniądze chłonów polskich?  ̂ K ażdy grosz 
jeSu cudzi ! Czy jeden człow iek -Apcej jest yaru, 
niż drugi? Czemu ten, a  czemu fiię i iny? O jciec 
Xenii! Tak! Idź, idź! Kradnij te 1 edze, publicz­
ne, odziedziczone pieriądae na pt rzeby prywa­
tnych tw ych uczuć! Idź, zaczyna;! ^
■ Kenia podniosła głow ę. Twa* z un .1? zal:,ną 

Izami, nos czerwony, w łesy w  nieładzie. Jakże 
była inna! Jak ‘zgoła inna. T e oczy , zaimgiioae od  
żałości, ta twarz prześwietlona czucia!

PrzT ponmiaia sobie7
—  Dozwoli papa przedstaw ló s,lbie p an a ..
Grc uowski poprawił monokł calonowyiu ge-

sl/eui. W patrzył się w  p rz y b y s z .
—  Pan Nienaski... —  rzekła.
— * Miło mi poznać... Pan tu z m oją co-ką?...
Słowa to b y ły  zaiste na jbezsilmejeze. Cc zna­

czy ły? Jakie m ogły znaleźć wytłumaczenie w  
odmow ied-d? >Tu % m oja córk ą?«

O czy więźnia-ki-yminalisty, przykutego 
niuru swej kaźni, nyta^u

—  K tóż ty jesteś, który przyszedłeś do mnie 
z  mą córką?

Bezsilna niedola, niedola uajgłebszj. na świę­
cie taili &lę w  memeni spojrzenu. Nienaski je 
zrozumiał. Rzekł spokojnie:

—  Znam pannę Xeiuę jes-zczo z  Warszawy,
—  Z Warszawy... — powtórzył Oranowski, 

kiw ając głową. ;
| y—  Jestem szczerym przyjacielem panny Xe- 
jnii, opiekunem jej na tyce bruku, choć nie bar- 
dzc na to przystaje. - (

Spojrzały w  oczy biednemu ojcu i wzrokiem 
chciał powiedzieć jego boleści jakieś slowc 
uspokojenia. Stary pan coś z tego zrozumiał 
Siadł na ławeczce obitej ceratą i przycisnął 
córkę do siebie.

—  Go słychać u  ciebie, dzź ciątko: -— py­
tał z czułością.

—  W szystko to jest nieźle.
Z czego żyjesz?

— Robię cc  się da.
—  A  co?
—  Mieszkam u te j Neyillc...
,•—  A Ziem. Ale co ?  T o  jakaś fotograika.
■—• L nrej nie mam nic. ■
Uśn.;ecłmęła się i rzekła:
— Próbowałam być u  jednej] modntery... Od­

nosiłam klieutlcom pudia z  kapeluszami i  euk nia- 
: ni. F d k ? razy dało się zarobić po psrę 
Łów , a franka ua azaeó zawsze ja3_ najpe-w niej...

Stary pan poprawił monckL Doiua azczęka je- 
gc  drgnęła, usta się półotwarty i j ćkby szczęk­
niecie % bólu  kopniętego psa wydarto sie z po­

m iędzy warg. W pakował sobie drżącą pięść w 
gębę i kąsał ją zębami, żeby nie w ydać głosu. 
Xeuia coś do niego szeptała, a szeptała. Głośno 
mówiła: p-

—  Jedna mi poradziła, żeby odnosić hafty 
do Amerykanów Mortonów, milionerów, czy mi­
liarderów'. Stali w  hotelu Bristol na placu Ven- 
dome.

—  I cóż?
—  Ta Amerykanica proponowała ml, żebym 

z nimi jechała do Chicago.
; —  W7 jakim charakterze?

—  WLuśme nie wiem. Rozmawiała ze *mną 
z godzinę, wypytywała się 3 wszystko i taka 
była grzeczna, ze trudno znaleźć lepszą . Przy­
szła jej córka, starsza już pannica, o którą sta­
rał się jakiś, podobno, z panującego domu, po­
tem jeszcze jej syn, młokos, miał może z dzie­
więtnaście, zo J 1 adzieścia lat. W szyocy troje 
oglądali mię i byli cora?^ grzeczniejsi. Szczegól­
nie. ta stara. Mówi am, że ja  naprawdę nic niet 
umiem roDić. w ięc jakążDym u nich miała prac 
cę. T e  powiedziała, że  bedę do towarzystwa,
; A le czyjego?

—  Właśnie nie wiem. Może tej pannicy. Tą 
mi później tłomaezyła, —  co to te hafty dla nich 
robi. —  że mogłam zrobić karyerę. Ale przy> 
tem takie głupstwa... 7
'■ ;—  No, eo?

—  Kch, nie będę powtarzała!
\ Mnie nie powiesz?

Kenia uśmiechnęła się zabawnie. ddać byłof 
że nie mówi pm wdy, gdy dorzuciła:

—  Powiedziała... N o, k iedy to cbś tak głu­
piego! i (C. d . a j .  i
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tów wojsknwvch, ruch cywilny niemal niirmaLj.y. 
Przy kasie uia znać zupełnie natłoku, podobnie jest 
też w magazynach, gdzie nadaje się pakunki na 
wyjazd. Ludność Lwowa poczyna powracać do 
równowagi i patrzeć trzeźwo na obecną sytuacyę 
wojenną. '  '

Donosząc o różnych brakach aprowizacyjnych, 
odczuwanych chwilowo we Lwowie, przeważnie z 
winy spek.ida.cyi, .Gazeta Lwowska* pisze-

J,'"~ Zarząo miasta wydał odpowiednie zarzą­
dzenia, które powinny poiożyc kres spekulacyr pe- 
wnych kupców, wszystkiego jednak dopilnować 
nie może, więc te* tu i owdzie zaarzają się wykro­
czenia i samowolne ustanawiania cen. Tiudno je­
dnak, pewne braki być muszą w tych ciężkich cza­
sach i do tego przyzwyczaić się każdy powinien — 
nie należy tylko dać się wyzyskiwać. We Lwowie 
zresztą ludzie potrafią sobie radzić i do niejednego 
już 6ię przyzwyczaili. Przedewbzystkiem nie robią 
już na nich wrażenia .autentyczne* wiadomości 
z placu boju, te bajki i plotki, które dawniej wy­
woływały popłoch. Dlatego też i ofenzywa rosyj­
ska uikogo nie straszy. Mała tylko część .strachaj- 
łów* wyjechała ze Lwowa w pierwszych dniach, 
wszyscy mm patrzą naprawdę z otuchą w przy­
szłość. Nikt też uio chce już sie kompromitować 
opowiadaniom, że .naprawdę* słyszał w nocy 
strzały, że widział »na własne oezy* daleką łunę 
i t. p. .okropności*, które nigdy nie miały miejsca..

Z pobytu marszałka 1 raju we Lwowie. Audyen- 
eye u marszałka krajowego, Stanisława N i e z a- 
b i t o w s k i e g o s  rozpoczęły się we środę o go­
dzinie 10 przed południem. — Marszalek przyjął 
przedstawicieli władz i instytucyj, urzędników Wy 
działu krajowego, oraz szereg osób prywatnych. 
Audyencye trwały do godziny l  w południe; w 
piątek od godziny 10 przed południem marszałek 
udzielał w dalszym ciągu posłuchań w gmachu sej­
mowym.

Jasło, 15 czerw ca. (Tydzień Czerwonego Krzy­
ża). Po wiat.owę Stowarzj arzemie Czerwonego Krzy­
ża w Jaśle, pod przewodnictwem starosty Alfreda 
Łęczyńskiego, utworzyło komitet powiatowy .T y­
godnia Czerwonego Krzyża*, w skład którego we- 
szły panie Mary a Maldzińska, Mary a Łęczyńska,

- Janina Mareeka, oraz przedstawiciele nauczyciel­
stwa.

rTyazień Czerwonego Rrzjzat ciał następując, 
rezultat: szkoły zebrały 2.198 K 99 b, gminy zło­
żyły 2 101 K 29 b, w .starostwie zebrane. 2 292 K 
90 h, wkładki nowych członków 574 K, ze sprze­
daży wydawnictw 42 K, ze sprzedaży 3.825 od­
znak 766 K — razem 8.035 K 18 h.

Prócz togo zgłosiło się przeszło 100 nowych 
członków z roczną wkładką po 2 i 4 K, którzy je­
dnak dotąd wkładek nie zapłacili. '

Komitet, uchwalił zająć się rozspizedażą pozo­
stałymi odznak, zjednywaniem członkow i zbiera­
niem składek — należy «ię wice spodziewać dal­
szego przysporzenia funduszów na rzecz Czerwo­
nego Krzyża. - .. .

%  T i r a  f f o l f f t S e l i
Wybory v. Warszawie. Z Warszawy donoszą: 

Akcya komitetów wyborczych rozwijać cię zaczy­
na w tempie coraz barowej gorączkow. m. W pn « . 
dedniu zanuciuęraa listy zgłoszeń i rapisywań na 
listę wyborczą — co nastąpił*? we środę 21 hm. — 
występuje jaJco cecha ' charakterystyczna weayat- 

:dj wyborów — współzaw odjńctwo. Najbat dziej
inlt<urują z »mt)ą oba. Centralne Koui.ra.ery Wy 

borcze: Karo dc. wy i Demokratyczny. Konkurują 
oiw iprzedcwszysttkiem róźBiorotbiOśrią swoich 
odezw i ilością biur. Odezwy obu komitetów- wid- 
■neją na mitrach domów i na. słupach ogłoszeni o- 
wych we wszystkich dzielnicach miasta, konkuru­
jąc z sobą pod względem pomysłów-oś ca w treści 
i w układkie typograficznym. Nie można tero po­
wiedzieć o ekrommojszych rozmiarami, porazi epia- 
nyc-h obok nicii odezwach Koomtotów: Socyąl-De- 
inokratycznegd i UoDotniezcgo socyalistów pol­
skich. Większość tych odezw wzywała „rodaków11, 
,a>by'iwn,teii“ i v,towarzyszów" na za.jpiowued7ia.ne 
na wezo-aij wiece przedwyborcze.

Na wiecach tych stwiortlzono jednak, ciekawy 
ctbjaw: rozłam w łonie partyi z powodu rzekomej 
zdrady. Polegać ona osiafct ua tem, że niektórzy 
członlkoiwk? socyal-demokraeyi dopuścili się ciężkie­
go przestępstwa przeć to, że w szeregach" P. P. S. 
•b-iui udziai w chodzie 3-gto maja. Oczywiście, 
tókiegn przestępstwa politycznego nie można pu- 
ćuić płazom, zostali więc pr.zez odpowiednie whai 
dze partyjne zawieszeni ,w czynnościach i oddani 
pod sąd partyjny 

Jędrzejów. (Otwarcie seminaryum nauczyciel­
skiego). W historycznym budynku poklasstornym 
OO. Cystersów w Jędrzejowie odbyło się w tych 
dniach uroczyste otwarcie seminaryum nauczyciel­
skiego. Napływ uczniów do seminaryum był tak 
wielki, iż kurs I. podzielono na dwa oddziały, na 
B i. kurs przyjęto przeszło 40 uczniów. Przy 'semi­
naryum otwarto internat dla 60 uczniów, 50 wy- 
ehowańców otrzymało stypendyum rządowe po 
3u K mii sięcznie. W  dniu otwarcia seminaryum 
pułkownik Hofsas ofiarował na cele internatu 500 
koron i przyrzesl stałą subwencyę po 200 koron 
miesięcznie. Dyrektorem seminaryum jest dr Garn 
carezyk, profesor seminaryum .naucz, z Krakowa.

Krakowskie Towarzystwo wzaj. ubezp. w Króle­
stwie Polakiem. Tow. wzaj. ubezpieczeń, w Kra­
kowie ofnymało zezwolenie na. zawioranie intere- 
sc w- u « z-j lieez.. *n lu  życie także w okupacyi au- 
Btro-węL-.erskiLj r Pohce. Miejsce płatnicze tego 
żak d zastanie założone w Lublinie, jak o tem 
donosi .Głos Lubelski*.

Zmiana cno wiązującego kurs.t W3,uty korono_ 
w ej. Komenda obwodowa w Lublinie wydała roz­
porządzenie, zmieniające obowiązujący dotychczas 
urzędowy kurs korony i ustaliła go na 40 kop 

Dotychczas obowiązywał kurs 50 kop na t K, 
co wobec giełdowego kursu, wahającego się około 
S<> kop., uważać należy za zarządzenie bardzo słu­
szne

Donosi o tem .Głos Lubelski*.
Żandarmerya niemiecka na Litwie. „Kownoer 

Żtg.“ donosi, że żandarueiya korpusowa na Litwie 
od 1 czerwca rozdzielona została na dwa oddzia­
ły: litewski zachodni I litewski wschodni. Oba od­
działy siedzibę mają w Kownie.

Szkoln!ctwo polskie w Mińsku. W  ostatnich cza­
sach — pisze gazeta- „Pogoń“ — z okręgu nau­
kowego wileńskiego nadeszło zatwierdzenie obu 
szkół polskich, męskiej i żeńskiej, oraz zatwierdze­
nie wszystkich nauczycieli tych uczelni. Szkoły 
in  unie mińblde powstały na początku bieżącegu 
roku szkolnego. Początkowo jednak JZKoły te po­
siadały charakter czasowy tylko. — Były to więc 
Mstooły bez żadnych praw, pmnjno, że nauka po­
stawiona w nich była od początku na stopie bar­
dzo dobrej i poważnej. ■*

Odznaczenie Krakowianek. Arcyssiążę F r a n ­
c i s z e k  S a l w a t o r  odznaczy! pp. Zofię i Ja­
dwigę P a w l i k o w s k i e ,  siostry, rodem z Kra- 
Kowa, które podczas wojny ooecnej pracowały w 
węgierskim Czerwonym Krzyżu, srebrnymi meda­
lami. J - • «*-

Mianowanie. „Wiener Ztg.“  donosi: Cesarz za 
miunował inspektora pocztowego dyrekcji poczt i 
telegrafów we Lwowie Wincentego T o u r n e l l e  
starszym radcą pocztowym ad peisoTiam.

t y  r t 1 ,, ti (łaJcj, Wieś G r u u i a t j  n 
kilkakrotnie przecnodziła z rąk do rąk. W czo­
raj koło południa wojska nasze wi drgnęły do 
wsi, wzięły do niewoli 11 oficerów  i 400 żołnie­
rzy, zdobyły 4 karabiny maszynowe. Silny o- 
gó-ń Niemców zmusił nas jednak do opuszcze­
ni!,'’, wsi. -’c

Z wielką zaciętością Niemcy w osoii-
cy  wsi W  o r o  n c z y  n 8 tan. na północny 
wschód od  K i s i e l i n a. Pod osłoną swojej 
ciężkiej i lekkiej artyleryi aktkowali nas kilka­
krotnie 20 b. n:. Nasze młode pułki pod wie­
czór pcd jęfj silny atak i zmusiły Niemców do 
od w otu , za brały im 9 karabinów Tmifizyiio- 
w jek  ł y.zięły jeńców  z rozmaitych pułków. -

Vy nocy .iia 21 b. m. o  gi>dz. 3 zaatikow ał nas 
ujcprzyj’aoiiel wielkiemi siłami w okolicy 
R a j m i o s t o, nad S t o c h o d e m ,  23 kir, na 
północny wschód od  W  o r o  n c z y n a. Przy­
szło do starcia wręcz. Niemcy nie wytrzymali 
naparu i w  ucieczce cofnęli się. Pozostawili w 
naszym ręku rannych i jeńców, których dolJta* 
dc ej Dczby jeszcze nie obraokowano.

Gorące w a’ki wyi/ią^ały się w  otkoiicy K i ­
s i e l  i n a  i dalej na południe.

Na skrajmem lewem skrzydle wo-jska nasze 
sc%’a,jąc naąprzyjątiela, przekroczyły S e r e t .

Ogóina liczbj, jeńców  i łupu wziętego przez 
armię generała R r u s i ł o w a  od 4 do 17 czer­
wca wynosi: J35U oficerów-, 109.134 żołnierzy, 
198 dział, ł'50 Iiarabiiiów maszynową, cly 189 
miotaczy imn i bo-inb, 119 wozów amnnicyj- 
nycli artjderyi, 35 refloktoaów i wieje maJterya- 
łu c-ojeiuicgi). Suma jeńców  i trofeów wojem 
nych powięłcszyła się w trallrach od  1? do  21 
czerwca.

F r o n t  aa.d D l  w i n ą :  ArtyJorya niemie­
cka ostrze!iwi;je bardzo silnie okolicę przyczół­
ka mostowr-ęo U e x  k u e 11 i stanowiska w od- 
emku na północ od J a k o  b s t a d t.

W  nocy na 20 czerwca Niemcy pn siluc:u o- 
strzelhraniu naszych stanowisk na południc o d . 
S m o  r g o n i a zaatakowali nas. Nieprzyjacie­
lowi udało się wtargnąć do jednego odcinku 
naszych rowów, lecz ogień naszej artyłeryi i 
kouiraiuak wyparły i,.h z powrotem do rowów, 
z których wyszli. W  innych częściach tej oko-

Repenoar teatru miejskiego w Krakoww 
im. Jul. Słowackiego.

W  Bobotę dnia 24 b. m.: »Halka«, opera Moniu­
szki; występ p. Maryi Pilarz Mokrzyckiej.

W medziblę, dnia 25 b. m. wieczorem: »Opowie- 
ści Hofmana*, opera J. Oteubacha.

Repeitcar miejsk!ego teatru ludowego.
IV sobotę, dnia 24 b. m.: »Intryga i miłość*.
W niedzielę, dnia 25 b. m., po południu: »KrOto- 

wa przedmieścia*; wieczorem: ^Dookoła miłości*.

7marli: »
Dr Felms C s e s z n a k ,  adwokat krajowy, były 

'wiceprezes Izby adwokackiej w Krakowie, zmarłj 
w Krakowie po dłuższej chorobie, przeżywszy lat 
72. Zmarły był najstarszym adwokatem w Krako­
wie. Kancelaryę prowadził prawie do końca życia, 
a była ona niegdyś jedną, z pierwszych w Krakowie. 
Jako obrońca kamy, odznaczał się doskonałą wy­
mową i swiecną prawniczą argumentac.yą; również 
znany był i ceniony, jako znakomity prawnik. — 
Palestra polska traci w ś. p. Csesznaku poważane­
go i szanowanego swego członka.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 b. m., 
o gadzinie 5 po porudniu z kaplicy cmentarnej

S K Ł A D K I
uczyli w Administracji „Nowej iieionny“ : ;

Na Legiony: Henryka hucker 5 K. *
Na fundusz wdów* i sierot po legioni stach: Naczel­

nik sądu w Radomyśl* Jan Zgórniak Z5 K; posterunek 
żandarmeryi w Babicy k. Czuuea 6 K: Mojżesz Jakób 
z Przeworska 30 K za pośiedn. Jana Bigoszta; Stan. 
Ilordyński 10 K.

z MeLs.ykicm. V Ti son jednak jesi zdecyaew a 
nynt chw ycić się najostrzejszych zarządzeń na
wypadek, gdjrby starania ugodowe miały speł­
znąć na niczem. ' i

na fundusz wdów im. Piłsudskiego: Mieczysławo­
wie Krukiewiczowie 4 K.

Na Senałorjum legionistów w ZaKopanem: J. Brze-|licy wszystkie ataki nieprzyjaciela się rozbiły.

Na Czerwony Krzyż; Posterunek żandarmeryi w; 
tsaoicy k Czudca 6 K.

respondenta wojennego, n ad a -'fa jn e j otrony, że b^podstawną jest wiad 
:j kwatery prasowej z datą 22 rosyjskiego dziennika, ;akoby Anglia ']

astzcln? Bran r i w b j .
(Tcl. wi. »Nowej Reformy*).

Wiedeń, 24. czerwca, 
ińzi&nniki hutajsze doinoszą z Genewy:

. „  . , . Jak donosi lyoński »RepuibliGam« z Salonik,
pmB-ttach. Opeiacye nasze są jedn ak 1 Bojewic zwdał ■zamianowany naczeliwm!
trud n i one ws rtek oagntstego teienu. -ętendzem armii serbskiej.

l i l t e M l  p i i  i5 essUff W
Berlin, 24 czerwca.

Z Zurychu donoszą: Aaibassilorowic amery­
kańscy w Paryżu i Loudymie otrzymali od swe­
go rządu polecenie przystiiesreuia rokowań w 
sprawie ostatniej noty, wystosowanej p-zez 
W ilsona do mocarstw k oa lic ji. Ambasadorowie 
mają też polecenie ewentualnego zasr-osowania 
nawet najostrzejszych środków d vr*l (ima tycz- 
tijch .

Dla uchodźców wojennycii: N. N. 1C K.

W o j  aa,
W alki na Wschodzie*

Wiedeń, 24 czerwca.
»Fremden-Blatt« ogłasza uastępująey tele­

gram swego kon 
słany z wojennej 
b. m.:

Bitwa, tocząca sie ua W ołyniu, lozw ija się w 
dalszym ciągu pomyślnie dla naszego oręża. 
Prawe skrzydło armii Brusiłowa, mimo użycia 
wielkich mas piechoty, nie posuwa się naprzód 
ani o krok, przeciwnie anuwm sprzymierzonym 
u dato się wyprzeć nieprzyjaciela z wielu pozy- 
cyj na wschód od iłiui 1 okacze— K«eieiłn i na 
Innych
bardzo utrudnione

W czoraj przyszło dc zaciętych wa.ik pod Wi­
śnio wczyk.iein. Rosyanie atakowali t-u z niesły­
chaną zaciętością, pchając do szturmu ogrom­
ne inasy wojsk. Wszj-stkie te jednak ataki nie 
odniosły najmniejszego skutku z powodu ognia 
naszej artyleryi. Oddziały rosyjskie, które zdo­
łały dostać się do naszych kuców, zostały w 
walce wręcz z nich wyrzucone, nasyaafe ponie­
śli tu znowu karczm wielkie straty. P o l  Burka 
nowem wojska nasze odparły kilka niecnych a- 
taków rosyjskich.

Armia generała Linsingana, operująca na 
W ołyniu, złożono z wojsk niemieckich i austro- 
węgiersldeh, czyni aalsze postę-y , zwłaszcza w 
okolicy na północ od Grochowa i na wschód o d ' 
linii Łokacze— Kisielin. '

Rozpaczliwe ataki Rosyan m iędzy Pokulcn) 
a Kołkami, mające na celu ponowne sforsowa­
nie Styrii, nie odniosły najmniejszego skutku.

W ojska sprzymierzone usadowiły się na zdo­
bytych pozycyach.

S U M  rom t? rowjtklŁ
(Teł. wł. -Nowej Reformy*).

Sofia, 24 czerwca.
W ojskow y współpracownik * Karnkiny* An- 

gclow , oświadcza, że armia rosyjska, która bie­
rze udział w obecnej ofenzywie, składa s;ę cc - 
najmniej z 1,800.000 łudzi. Są to pod względem 
jakościow ym  ostatnie lepsze rezerwy ludzkie 
Rosyi.

Panuje ogólne przekonanie, że obecna olen- 
zywa rosyjska jest rom aczliw ym  wysiłkic-sn i 
Ositatnią stecttegiczną próbą Rosyi.

śid ap eszt, 24 czerwca.
»A.z Est« donosi: »Corriere della Sera* do­

nosi z Petersburga:
Prasa rosyjska coraz wstrzmięźliwiej wyraź i 

się o ofenzywie rosyjskiej.
W  okolicy Buctscza —  donoszą dzienniki 

rosyjskie —  otrzymał nieprzyjaciel : naczne po­
siłki i atakuje z niezwykłą zaciętością stanowi­
ska rosyjskie.

Na drodze, wiodącej do  Lwowa, stawia nie­
przyjaciel nieugięty opór, wskutek czego  nale­
ży się przygotować na opóźnienie się pochodu 
kosyjskiago.

W ojskow y krytyk  »Pester Lloydu* oświad­
cza, że posuwanie się w ojsk rosyjskich w  oko- 
licy Gura Humora pozostaje w  związku z nie­
powodzeniami rosyjskienJ nad Stryp,, ujdzie 
dalszy marsz wojsk r€3yjskich został udaie- 
mniony.

Położenie wojenne przedstawia się obecnie 
wskutek tego w zupełnie nowem oświetleniu. 
Uderzenia rosyjskie, wykonywane wzdłuż gra- 
p c y  rumuńskiej, są ciosami, zadawanymi w  
powie fcrze. Akcya tamtejszych o-biiswonnych 
w ojsk n.c sini -w zadrej łączności z wydarzenia­
mi ua innych frontach.

tanm.
]>) jm cy nieprzyj^clolRcy rzucili okerao 40 

bonm na dworzec W i i e j k a .  Nad karnetem 
O g i ń s k i e g o  kilka potyczek piechoty i 
w zajemny sili y  ogień artyleryi. '

1 —---------------- o----------------
\

0 przejazd przez enfiy dunsfe’?.
(TclAc. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 24 czerwca.
i>National Tidenae* dowiaduje się z miaro-

'adom ość 
pertra­

ktowała z Danią o pizejnzd przez W ielki Bełt.

^ji. jyrkauya ludności kuslrfi.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 24 czerwca.
W  dalszym ciągu ooraó plenarnych Rady 

przybocznej dla aprow izacji, rozpoczętych 15 
bm., toczyła się wczoraj dalej dyskusya. po któ­
rej przyjęto kilka rezoiucyj w sprawne dostar­
czenia i rozdziału ważnych środków żywności 

C o do zaopatrzenia w m i ę s o  wyrażono ży­
czenie, by stworzyć u iiąd  centrali, któraby 
przy pom ocy erganizacyj, stojących na zasa­
dzie użyteczności publicznej i przy udziale u 
prawnionego handlu, przeprowadzała dostarcza­
nie bydła przy równomiernym udziale poszcze­
gólnych obszarów. Dalej podkreślono koniecz­
ność poparcia chowu bydła i konieczność po- 
star?nia się o  dostawę środków paszy. W. koń­
cu zgłoszono żądanie co do zaostrzenia przepi­
sów o tzw. dniach bezmięsnych i o konsumcyi 
mięsa w rcstauracyach.

W  sprawie zaopatrzenia ludności w tłuszcze 
postawiono wniosek, by popierać produkcyę 
tłuszczu i w sposób centralny zorganizować roz­
dział wszelkich do wyżywienia służących olei, 
tłuszczów itd., dalej wpływać na ustalenie cen 
i wywierać ■wpływ na uregulowanie konsumcyi 
tłuszczów ,

W  sprawie zaopatrzenia ludności w ziemniaki 
tegorocznych zbiorów, rada przyboczna oświad­
czyła się za intenzywnem uregulowaniem pobo­
ru i rozdziału i poleciła w tej mierze zajęcie 
zbiorów z pewnjm i wyjątkami. • —

Także w sprawie cukru wjrrażono życzenie, 
by uregulować konsum eję, zaś co do suruga- 
tów  kawy postawiono wniosek, bj> postarać się 
o wywarcie wpływu na ustalenie cen tjmli su- 
rogatów, oraz na kakao i herbatę.

Rada przyboczna wskazała dalej na kcciecŁ- 
tiość zorgnizowania wyżyw;lania puhlim>nego,

W  kcńcu przyjęto wniosek, wedle którego 
we wszystkich powiatach i gminach przy u- 
dziale wszystkich grup interesowanych, zwła­
szcza także konsumentów, utworzone mają. być 
obowiązkowe komisye aprowizacyjne.

Po zapowiedzi prezydenta, że następna sesya 
rady przybocznej zamierzona jest w  połowie 
łipca, obrady zakończono.

§ ® a r \ B l & a t
(Teł. c. k. Biura koreKp.) '

Wiedeń, 24 czerwca.
Z wojennej kwatery prasowej:
Biuletyn r o s y j s k i  % 21 czerwca:
Pilne wałki na póinoc od  G o  d  o  m i c  z nad

SonfiKl ffiirśKs&Ks-BisKsyteM.
(Teł. c. k. Biura korosp.)

W aszyngton, 24 czeTWc.".
Eiuro Re” tera donosi: Meksykański poseł 

przedłożył sekretarzowi stanu Lansingowi skar­
gę z tego powódu, że generał P e r s h i n g  ob­
sadził Sana grando. Poseł oświadczył trzjńem, 
że to pKłstąyicnie jest oczjwvistym krokiem nie­
przyjaznym. ___

iPrsieni! s? 3Etonć« iiefinoizonyS.
■ (Teł. wł. »Nowej Reformy*).

Wiedeń, 24 czerwca.
Dzienniki tutejsze donoszą z Rotterdamu:
W edle wiadomości z N ow ego Jorku, depar­

tament śtami w W aszyngtonie zwrócił się do 
gubernatorów stanów związkowcycb z prośbą, 
ażeby poczynili zarządzenia, : colom przygoto­
wania prywatnych fabryk amunicyi d o  wyrobu 
je j dla armii Stanów Zjedntuczonych.

(Tel. c /k .  Biura koresn.)
Londyn, 24 czerwca.

;*Times* donoszą z M7asźyngtonu: Przygoto­
wania wojskowe postępują naprzód. Generał 
Funston żąda, 60.000 w ojsk m ilicyi dla srażby 
granicznej.

Nu wybrzeże meksykańskie wysłane będą c- 
kręty wojenne. Rozważana jest kwestya blo­
kady Meksyku, lecz zachodzi obawa, że nieko­
rzyści gospodarcze zwrócą się głównie przeciw 
Kanadzje. ___________

, Bel wefay
(IcL  c. k- Biura koresp.)

Nowy Jork, 24 czerwca.
„Associated Press" donosi z  W aszyngtonu:
Sekretarz paiistwa Bausing przesłał f  rzedsta- 

w icM om  państw połntknoyiej i  środkowej Ame- 
Tyki okólnik w sprawie Stanów Zjednoczonych 
i Meksyku, w  którym zapowiada, że w n  zie w y­
buchu w ojny celem Stanów Zjednoczonych jest 
chronić się przed dalszą inwuzyą, a nie mieszać 
się do spraw meksykeńrjkich,

HwteH psfGiuinM p9Rsj3ffieg9.
(Tel. c. k. Eiura koresp)

Londyn, 24 czerwca.
Eiuro Reutera donosi z W aszyngtonu: Są o- 

znaki nsitóliwośri pokojow ego pcrozmnieuia się

fiisa zitó  A rai fiauffin.
(Teł. c. k. Biurj korosp.)

Paryż, 24 czerwca. 
(Agsncya Havasa-). Po siedmioaniowem tai 

nem posiedzeniu Izba podjęta na nowo publicz­
no posiedzenia. > Prezydent odczytał porządki 
dzienne, które wn.esiono jaicc uchwały, powzię­
te na Łajnem posiedzeniu. * ‘

Briand oświadczył, że rząd przyjmuje tylko 
p cz ą d e k  dz;enny, podpisany przez przewodni­
czą pch strciinictw,_i.en tylko bowiem posiada 
powagę gwarantującą dalszy ciąg czynności u- 
rzę-dowej rządu

Nieprzyjęty ’  przez rząu porzanek dzienny 
Dumonta odrzucono przez podniesienie rąk. 
Przyjęty przez rząd porząuek dzienny przewo­
dniczących frakcyj opiewa:

Izba, jaito wyraz zwierzchności ludu, oświad­
cza, że zgodn!e ze swoim obowiązkiem zdecy- 
dowąua jest dalej, w ścisłej- łączności z rządem.: 
oojderać ofefonę kraju przez cotaz to silniejsze 
podniety. Wstrzymując się skrucułatnie od 
wszelkiego uBeseftiM* się w piany, kierowni­
ctw o i wykonywanie operanyj wojskay-ych 
Izba zamltrza czuwać u ad tem, by prz\ gotow a­
ne śro lid obrony prtemyrtoWej i w ojskowej ze 
względu ua ie opei-acye dokonywały się su- 
iŁ-etuiie, pilnie i  w duchu przewidującym, jak 
togo bohaterstwo żołnierzy rzeczypospoliiej 
wymaga. Izba stwierdza, że tajne posiedzenie 
umożliwiło j^j poinformowanie się w  sposób 
skuteczny o ogólnem prowadzeniu wojny i za­
strzega sobie w  razie potrzeby odwołanie się 
znowu do tego soosobu. Izba postanawia utwo­
rzyć bezpośrednią dclegacyę, któraby nrzy no- 
mocy rzą iu  na miejscu wykonywała bezpośre­
dni skuteczny nadzór nad wszelkimi zakłada­
mi, które starają się o potrzeby wojska. Izba 
przyjmuje do wiadomości dotychczasowe usiło­
wania i zobowiązanie, których podjął się rząd. 
Izba wwraża rządowi zautanie i żywi nadzieję, 
że rząd 'będzie postępował na podstawie do­
świadczeń przeszłości i, wykonując swoją zwierz­
chność nad wszystkimi organami obrony kraj., 
użyje caiej swojej energii, by  wzmocnić kiero­
wnictwo w ojny Izba z zadowoleniem podkre­
śla rezultaty, osiągnięte przez Francyę i jej 
sprzymierzeńców dzięki ściślejszemu zespoleniu 
się ich wytężeń. Izba ze wzruszeniem wspomi­
na o podziwu godnjro zapale armii i floty. —  
Rzeczpospolita głośno oświadcza, że wzrosła jej 
wiara, w  zwj'rięstwo praws i wolności ludów.

Ten porządek dzienny, za ucierający votum 
zaufania, przyjęto 444 głosami przeciw 80. po- 
czem posiedzenie zamknięto.

W  piattk po południu miały się oclbyc obra­
dy nad prowizeryum budżetowem.

ire e itłs  resełiityjne & l M y ł .
'(Tel. wł. >Nowej Refom y*).

Wiedeii, 21 czerwca. 
Prasa tutejsza donosi z  Rotterdamu: 
x>Times« donosi o nowych rozruchach w  Ir- 

laiióyi._ Przymusowe rozwiązanie związków 
»Sin-feimi* w yw ołała wśród robotników ir­
landzkich silne wrażenie. W  riektórych  inia- 
stach odibjly sir p o w n n e d e m t n s t r a -  
c y  e przeciwko rządowi. Pogotow ie silnych od- 
dzialuw w ojsk  szkockich zapobiegło większym 
niepokojom, pomkną to  generał Maxwełl zażą­
dał przjtsłania posiłków.

Nr 313.

1 waikacyc. BU wiorst od Ddessy, w odległości 
dwu mu od wy orze za, parowiec najechał na mi­
nę, która zntszczyia przednią część okrętu. Pa­
rowiec zatoną! w  5 minutach. Dwie wielkie ło- 
dz.e, opuszczono natychmiast na morze, rozbiły 
się. Podiożni, k tórzy , w  nich jechali, czepiali 
się przedm iotów ,T pły »vającj’ch po wodzie. 13 
łodzi, posłanych na miejsce kacastrofy, me zdo­
łało dłoi.rzeć do okrętu, wyłowiły Jednakże wie­
le osób pływających. Wielu rozbitków dotarło 
p łj nąc do bizogu, tak, że większość zdołano u- 
ratewać. 28 zwłok przypędziło morze do brze­
gu Donoszą, że kapkan uurętu losyjskiego 
„Poiom kkr" widniał wybuch i zatonięcie „Mer- 
Kttra", lecz z obaw y przed łodzią podwooi^ą nie 
chciał Się zbłizyć.

T t f e S t s t e M  I t t a t f t f i R B e

eisssteBjrl l i. Biura b o t .
z dnia 24 czerwca.

Z węgierskiego Sejmu.
Bwuapeszt. Na wczorajszem pjsieć zemu Izby 

magnatów przj^jęto w  ogólnej i szczegółowej 
dyskusji przedłożenie o prowizorjmm -badże- 
towem. jako też przedłożenie dotyczące przed­
łużenia umowy finansowej z Chorwacyą.

Zatopione paruwets.
Rzym. Agcneya Stefaniego donoei z Madry­

tu, ze żaglowiec włoski Mario w pobliżu w yspy 
Minork 21 b. j j .  został zatopiony p*zez nieprzy­
jacielską łóoź podwodną. Załoga uratowana.

Fern. „ Ie t it  Journal" donosi z Fecamp, za 
oójmrisztowiec „France Etrussie" (329 ton 
brutto) został zatopiony na mon.u Śródzienmean 
przez łódź podwodną. Załoga uratowana.

Katastrofa na morzu.
(Tel. e. k. Biura koresji.)

Petersburg- 24 czerwca.
O katastrofie parowca „M erkur1, o  której do­

nosi koamnikat wielkiego nztabu generalnego, 
nadeszły następujące szczegóły:

Parowiec wyjechał z Odessy do  (Jhemonu 
wioząc około 800 pcórożuych, wśród nich w io  
lu studentów, wracających na prowincyę nr

Odpowiedzialny redaktor: 

Wydaw&ai

0 S M S H I .

!Artyh«ły w iym dział* n.. ^ ic to d u  od rtiUkeyL)

ŁnHItz MJ ? Z E  L u c i
•^ądca dóbr Grdynacyi hr. Pziedoszyckich
przeżywszy la-t 60, zasnąt w Panu duia 16 

« czerwca. 1916 r. w Zarzeczu k. Jironlaw^a 
po długich i ciężkich cierpieniach,

Obrzęd pogrzebowy odbył się dnia 18 czer 
Wca 1916 roku w Zarzeczu na cmentarz

miejscowy. ^

D r  F e l i k s  C ś e s a n ik  -;i
aC  w o K a r  K r a t o w y ,  b .  w .  r e p *  j ,  x z b y  a c w o -  

kackiej w Krakowie
urodzonj w roku 1844, amarł w Krakowie 
po dłuższej chorobie, zaupainoiiy św. Sa- 

Irranmiitami dnia 23 czerwca b. r.
Pogi-zeb-otibędzie się w  mtdziełę dnia 25 
r,z>':rT.’ca b. r. o  godzinie 5 po południu z 
kaplicy cm entam ij do grobowca familij­

nego.
Na ten smutny, obrzęd przyjaciele Zmar­

łego zapraszają wszystlcich znajomych. 
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłana. .

Zakład pogrzebowy .Concordia* Jana Wolnego 
w Krakowie.

Proszę o  adres

p. FiOTnfynŁ Biaaisa z C zern kaltL
A . Jakubowicz. Zakopane, wilka „L ilianr“ .

? 4638-3

P a i s i e k w a mA
Wielmożnemu Panu

i L l M S W l W l t ó l i i
za skuteczną i traskłiwą opiekę przez ca ły  czaa 
choroby mej zor.y składam tą drogą najserde­

czniejsze podziękowanie
M. Ehrłicti.

W  M a r y  e n b a d z I e
ordynuje, jak zwykle, radca cesarski

S r
~ od 15 ma ja

W i l l a '  „W  a  k n i r i  e d u. 2971 ?

> ordynuje jak  dawniej 
s w Tniskawcu —  willa -Zofia*.

o r d y u u j e ,  j a k  d a w a i e j ,

M t& m i
Muhltorunnstrasse „Koni , v°r Preussen".

Peśiśyonał A . b iTcńsK iej
Kraków, nlłca Karmelicka I. 22,

Pon-oje * utrzymaniem. Tamże owady w mhjsou 
lub na nnasto lóafl)

najsKutecznic 
trpdsk • ochronny

jśssliubler^-*TTV«-| ! ... - I - ..... .—. --- -•
Generalny zastępca im* Królestwo Polskie Ka 
roi Schopper, Kraków, uhea Kameiicki. L. 39,



trr łrra r e  r  a b e f  e  r i ł Czwartek 3*  czerwca

Osoba
Inteligentno, tympatyesno, pr*T. 
laie c u u  miejuco do eoraąiu de- 
^10 w matom gospodarstwie Inbi 
dzioei. —  Zgłeazenia pod „ n a t n i 1 
BiJTlmajo Admin. N. Reformy*, 

3907

Ogroda^
I dobrem! i ńedLctwami, poizukt-, 
|0ibd; — Zgłoszenia: Boratyński, 
Podgórue, K -l./a .y jika  93. ISC7

K r a w *  i w a
pc.»ukuje zajęcia po domach pry- 
./■ tnych. Zgaszenia piumre pod 
^  C0W8 19“  prsyjmuji. Adm. 

,N  Be formy". 4586 1 2

O s o b a
biegła w języku niemieckim, nada­
jąca się lo wszelkiego handlu, pro­
wadzenia nomu, mogąca się zająć 
aicro szyciem, czesaniem i ektoią, 
przyjmie zaraz posadę nrjehętniej 
dochodzącej. Z . u K rak ów , Z ' ie- 
rzymecka 7, n p. Kosterskiej. 4596

1PijWSluE miSSIe

S inu iazyum
re a ln e

prd/. Stan. Jawnrskiegn w .aKowti
m aiące praw a szkół pu­
blicznych, przyjm uje zg ło ­
szenia i w pisy na rok  
1 9 1 6 /1 7 . Egzć.m iD» wstę­
pne do kl. 1 od połowy  
czerw ca. L iczba uczniów  
ograniczona. K y s e k  17.

434: 4 7

O
królków rasowych, młodych, od 3 
kor. ma do sprzedania Stefan Ziem 
lic ki, Jaworzno. 4612 1 3 -

A ek itrz  s n a n o w y

*1 BSnżytisłrl
iReit. Artil D iris .N r4  ifnni- 
ionspaik). Jestem w Krako­
wie, n ie  w B e r n i e .  Pisz 
ęoste restante. '

4608 Jadw iga.

h&mti
(Ponsion do l'0póra) 

Tladedj 1, K absaurporgaaze 10.

V<mtrum miasta. Kuchnia poiska. 
Coiij umiarkowane. 4306 1 4

b r. potrzebni j i  pokoi i  ktmhnią, 
i  komibf.em, Zgłoszenia: Z. Komo­
rowski, Fioryońska 33. 46i0 1 3

Panna
irrąelttka, pt-szukuje mieszkania z 
.■tein otrzymaniem od 1 upca, przy 
intoii i :_ x c j rjdzinie. Zg. sienią 
podrdi.;Z fi.Herbst,Karmel.eta28 

4586 1 3

M lln
panisnka, umiejąca szyć i znająca 
•ię trochę na kuchni. Jadwiga Twar­
dowska, Bochnia, RyLea. 4604

zdolnego, przjjraie tirma l a -  
f a c i e k  i  ~*dsosz, S r a k ó w ,
Rynek, A-B 4G. 3884 s O

S k l e p
ze składem zaraz do wynaję­
cia. UL Starowiślna 19.

4 PIO 7 10

i maszyny di pisania
używane, lecz v zupełnie dobrym 
<tan‘o do sprze.kuria w Księgarni 
katolickiej Dra Miikotfskiego w Kra 
kowio (Floryańska 1). 4267 5 5

Z A M P A H E
u

u

uensyonat LeśmaMziwisn
poPeca słoneczne pokoje z n- 
tr-ymaaiein na sezon letni i
zinowy. 4295 4 6

U M i Sr B w t
w Krz2SZQwicnfh

poszukuje rutynowanego k o n -  
cy p le n ta  (substytuta na czas 
wojny' Zgłoszenia: Kraków, 
Starowiślna 6. 4515 2 3

sprzedaje

na nojtrnszel cenie

f r a k ó w ,  M a t y  B y n a k . ]

4416 4 O

0  C N IE  S Z a u  C z . n l
i

zapałki bengalskie
w różnych odmianach p o iła

Ł  IlfiMETZ, K R A ! ‘ liW
ullaai r  n o a l u  L 19.

4212 10 25

Dwie parcele
1000 i 1900 «ąiniQ mierzące, ■ 
frontem około °oq m, położone w 
uajzdioweiej okolicy Kranowi, o 
wielkiej przyjzłoaci, jako znakomi­
tą lokacyę kapitału, ma korzystni* 
do sprzedania; Dom h mdlov" j A lt  
ma Bilihsaiego, Kraków. ul. Kiu- 
pnioza 1. Ł6. 4618 1 3

l i c z n y

o g r ó d
obszaru 588 sążni, o  b  rec  ? fron ­
tach, wraz z J o a a m  piętro ..ym 
i parterowym, o 23 ubikacyacn, w 
dzifcinioy XI, za cenę 160 t>a. kor. 
do sprzedania. Wiadcmość a grze­
czności; Walter, Zokłid zoologi­
czny, Kraków, tdaakowska 1. 26 
Pośrednictwo niodopnszalue). 4691

i2Z\

- Do wyiiajssia zaraz
Iud od 1 sierpnia pokój frontowy 
ameo.owany, z osobnem wejściem, 
oświetl, elektr., ewentualnie z u- 
irzymauiem. Grodzka 44, II pięt.o. 

1602 1 2

Sprzedam HryciRe
nową kantarę z tre"*lami, stare 
siuuio im płatne, un.fo.m urzędni­
czy, szpadę, czako, cznpbę i bizę 
1 roczną. Fodfórzo, ni. 7 -b ł. cie 
i. 26, parter. 4805

Cytra-Jobsta
jest do sprzedania. Ul. Kordeckie­
go 4, I p., na l=wo. 4539

teias w Rraiawa
lab na p.zedn.ieścit kupię ze do­
płatą 40.000 kor. Dokładne oferty 
bez "pośrednictwa pod T_ł_ }UU'* 
przyjmuje admin- „N Reformy*.

4553 1 d

Prac Kantorowych
w przemyśle lub handlu podejmę się 
w godzinach popołudniowych, gto 
szenia pod „Kantor1* po?t( es tanie 
Dębolki, za okazaniem kwitu inse- 
ratowego. 4601 1 3

Wiocilam z Wiednia
więo robię tanio czepeoski i ubrań 
ka, na głowę dla stanzych pad, 
gustownie i szybko; także idę po 
namówienia do pań, nie mogącyon 
wy Lodzić. I r .  k d tu tska , Szlak  
L' 3 8 , 1 p., front, na prost eoho- 
dów. Pizyjiuuję od g. 9 r_a> ic  
1-szej w połudn e. 4595

m wi
dworea lub ładu mi-itkanie a o- 
grodetn, w oko icy Rudawy, Za­
bierzowa lab Krzeszowic. Zgłosze­
nia z ceną pod „Inżynier1* i-zjjm uje  
Adm. „N. Reformy*. 4594 1 3

Frontowe
mieszkanie: 3 pokoje i kuchnia,przy 
ul. Grodzkiej 15, z.raz do wyna­
jęcia. Wiadomość: ulica Busztow 
L 43, I p. 4593 1 3

Letnie mleszKanin
koło Rabki zaras do wynajęcia. 
Wiadomość; Kraków, ulica Baszto­
wa 23, 1 p. 4592 1 3

MiiniiRafP W e
przyjmie doświadczony u ęd k 
pańci.vewy. Zgłoszenia pod „Sn- 
m ien n y11 przyjmuje Admiaistrccya 
„N. Reformy*. 4534 1 3

M y d ł o
do prania

wyśmienite, twarde i cliwne, po 
cenie 5 kor. 80 hal. i 5 kor. 20 hal. 
za 1 kg pełnej wagi sprzedaje od 
1 kg wyżej, tudzież wysyła pocztą 
za saliczką w  paczkach 5-kilogra- 
mowych, z magazynu, leżącego po 
za obrębem twierdzy krakowskiej, 
3. Temper w Krakowie, ulica Die­
tl on ska i. 29. 4003 I 3

M lflH  natnra'ICi czysty, desoio- 
kkSUU wy, z kwiecia akaoyj (spe­
cjalność węgierską), zastępujący 
masło i mleku, wysyła w 5-kg. bis 
szantach za zaliczką 30 K. Drc. 
Bajora hodowla pszciół, Galgahć- 
vi.. (Węgry). 4309 4 10

i

R____ny swym Odbiorcom, by p>  
robili zawczasu zapasy tonaroi. 
płóciennych. Jest to dzisiaj rzad 
kością, że te towary ma się do 
zbytu. Ale i tc ule potrwa długo, 
r ięe czóuiprądzej zażądać próbek. 
Szczególnio caltcamy zamówić:

,6 ręcznie haftiwanyuh, bardzo 
pięknych koszul dan-Bkich, słynnej 
czeskiej roboty ręcznej, 42 K,

6 koszul męskich, % flaneli lub 
zefirn, najlepszej jakości, z mla.ą 
w szyi 37— 47 cm —  30 K,

20 m. pięknej tkaniny bawełn;anej 
nadającej „ię na WBzelką bieliznę, 
41 K.

jziukę 23 m. kolorowej powło- 
czkf na pościel w niebieskie, czer­
wone lub różowe patki, najlepi zege 
townn lia  oiu. szerokości 78 EL 

6 sztuk izysto-lnianych p seście- 
rrdsł CZ'-wonym szli Jem, 250 cm 
długich 50 F.

30 m. dobrych resztek zefirów, 
Oksfordów, kanafasów, szyfonów i 
t d., 65 K.

Próbki rozmaitych towarów ba­
wełnianych i iuianych ;a d rmo, 
uptatniu, 2640 38 0
k a c i a  K rejcar, tkalnia wyrobów 
lnianych i ba wełnianych DobruSka.

QNA SAMOUCZKA NIEMIECKIćtaO KORON S‘-
sa  kaftdą e ię M  KI la b  U).

f ą m o a u e k  „ A R G U S “  o p r s  e o w e n y  r o s i a ł  

■ta p o d b ż a w le  z n a L o m lt e )  m e t o d y  A n s o n a  — dla
osób, które pragną pos-ąóć pr .tyczną znajomość obuyoh Ję- 
tyków — a nie mog ■ korzystać z nanki w specyalnyoh Insty- 
tutacb języków (Ansona, Betlitza L t. p.).

Samouczek bARGUS* podaje materyał nau­
kowy z zatei . sa życia codziennego syetematyczD.e 
1 to tylke w iaj-ich dozach, by uczeń byl w etanie łatwo i trwaie 

przyuwpić go »obie.
Do nabycia w riększj ab ] sięgarniach. Prospekty wyByła 

oezpłatnle: i s u k łn d  Stanisława Goldmana w K r a ­
k o w i e ,  u l .  S z e w s k a  17, II p. ( I n s t y t u t  Jeżyków 
Ansona). 4008 3 O

CENA iAHOUCZKA FAANCUSKIEGO KOROSł 6 '
>a ezi t  1, lab hor. 3*50 za czq*6 1A I hor. 3*— «  ozężt IB.

s p o r y s z u
z d l m p u j e  l u c o  K r p h ó iP

wP t o a i a “ ,  M p .  B .  J a w o r n i c k i
Sp. z o g r . od p .

bui-towny sktad m ateryułów cpiecŁ ’iych i cli^mlcziiych 
K r a k ó w ,  h3. D ł u g a  8. 5 .

W zory i podanie ilości konieczne. 4494 2 a

ParJsnha
z ukończoną szkop handlową, oraz 
z prakljką biurową, poszukują pv 
sady. — Zgłoszenia pod „M . "u“ 
przyjmuje Admin. „N. Rjformy**. 

4569 2 2

m  n
z dobrcmi polereniam i tra ^ j- 
mie firm a Z a j ą c z e k  Ł a n -  
K * u ,  k r a k o w ,  Rynek, linia 
A -B  4 6 . 3921 12 0

W i l l a  w  ł ą c k u

z 1/ r morr  ogrodem, j Jt każdego 
esaso d • aprzadaiy ab wydzier­
żawienia. Bliższej info.mwoyi udzieli 
Amalia Esaenowa, w Starym Sąoiu.

4327 6 8

poleca najlamej 
firma 3445 7 o

R t -a k a w , R yn ek 46, 
l w ó w ,  R utow skiego 3

to r e b k i k o ralo w e , halty  m o  
dne, inkru." acye k lo c k  iw o, 
llle t , .  * :c'Aa, k o ron k i arty­
styczno. Orjginalne wzory, gusto­
wne zestawienia, modno kolory. —  
Zamówienia 1 wykonanie w nowo 
otwartym zakładzie i pracowni ar­

tystycznej 4371 2 2

L o l i  . W a h a n e
Kolleiek 5, pater,

M M
handlowy znajdzie nmioszczenle 
natymmiast, handlu firmy W. 
l.ubolski i J. Król, Karmelicka 4. 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 

4459 3 3

Khpujg i s s m s k jg :
obrania, p . . .  i futra męskie, i dam­
skie. — i .  Safcuztr, B racka 3.

32-ł9 20 20

P o s z u k rję
ł i ń p n a  m ajątku (okuło 150 
mórg.) w zach, Ualicyi w ła­
dnej podgórskiej, lesistej oko­
licy, w  pobliża stacyi kolejo­
wej, z dobrze utrzymanym do 
niern mieszkalnym. Część za­
lewana i bliukość rzeki pożą­
dana Zgłoszenia pod „W , R. 
150“ przyjmnje AdiL’.nistra* 
cya  „N. Reformy". Wszelkie 
pośrednictwo wyłąctone.

4106 3 3

R O L C J M I S T R Z e

i  m\m B to o .
Ka przestrzeniach toUjok e. i k 

Gnbematorstw. wojskowego w Kró­
lestwie PoIsLiem są do ot ladzenis 
4 miejsca kolejomistrzów. Ubiega­
jący aię o te miejsca winni prze­
słać udokumentowane poaania do 
c. i k. Komendy kie ownietwa ko- 

ijek (dat k. u. k. Komm ido der 
Fordarbahniuitung) w Miechowie 
(Królestwo Polskie). Wysłużeni ko- 
lejmis zt kole; państi/owych lab 
prywp.aych, którzy władają jakim 
jęzjAiem słowiańi sim, mają pierw 
sueastwo. 1230 ’  10

Zakład zdrojaw j-kąpialowy nad Popraden.. Najsilniejsza saozawa zimno" 
żelazista. Otwarty na sezon bieżący oa 1 lipca. Ceny mieszkań zni­
żone. Restauracja i pensjonat. Aprowizacja zapewniona. Kąpiele mi­
neralne, borowinowe i pipradł we. Stacya kolei i poczta na miejscu. —  
Bliższych wiauotuośoi udziela Zu.ząd 4407 3 6

JalH 2 Zgromadzenie
członków Stowarzyszenia urzędników, prolesurow i nauczy­

cieli dla znowtriMla sie w Jbru.iia w Krakowie
odbędzie się dnia 4! lipca 1 9 1 8  o godz. 6-tej wieczorem w loualu 
„Związku ekonomicznego*, pizy uL Szewskiej 1. 21, z następującym

porządkiem dziennym:
1) Zagajenie Zebrania przez przcwidnicząoego.'
2) Oucz/tanie protoaółn z ostatniego Zgromadzenia.
3) Sprawozdanie iryrekcyt ■ czynności i zamknięcia racnankowego za 

lata 1914 i 1916.
4) Sprawozaanie homisyi rewizyjnej.
b) Wnioski Racy Nadiorciej w spre wie .atwierdzenia bilansów k udi.o- ■ui. TlyroWcyt . .nmluluryum. i
6) Wybór 5 członków Rsdj Nadzorczej, ora* 6 zastępców 
1) Wybór Komisy! rewizyjnoj. 4600
8} Wnioski ezLnków.

ZA RADĘ NADZORCZĄ 
B r Jan Jakóblec A . Csukbow a

Vice- prt‘z«'owa.sekretarz.

CglsHleso o ę § l3 K nm lcnncso
do doslawy po ro/.maitycn obszarach Austro Węgier .p e ^ zn - 
ku]e do f e n a  austryacki hurtowny handel węgla.

Zgłosiema z wyiflieuienienr rozmaity ch gatunków węgla, 
bez miału, ta.lzież nie.-ortowanego kopalnianego, przyjmuje 
pod: „^.ohleckauf W. W. 7531“ Rudolf Mosso, Wiedeń, I ,
Seilerstatte 2. 4519 2 2

Krakowska Spółka Tramsayowa.
L. 124/B. 4500

Rozdacie robót
Celem oddania w przedsiębiorstwo robót dla budowy 

normalno - dwutorowej linii tramwajowej „Starowiślna— ?II 
most na W iśle— Podgórze, Rynek głóv/n ;, oraz przedłużenia 
linii w uliey Tadeusza Kościuszki w Półwsiu Zwierzynie- 
ckiem do klasztoru PP. Norbertanek, odbędzie się w biurze 
D yrekcji Spółki Tramwajowej, przy u l Gazów .j 1. 4, roz­
prawa zapomocą ofert pisemnych d r ia  8  l ip c a  19IG r . 
o godzinie J2-tej w południe.

Plany i warunki przedsiębiorstwa są do przejrzenia 
w rzeczonem biurze między godz. 8-mą rano a 12-tą w po­
łudnie, z wyjątkiem niedziel i świąt.

Oferty wniesiono po terminie nie będą uwzględnione.

Dyrekcya Krakowskiej Spółki Tramwayowej.
W  Krakowie, dnia 21 czerwca 1916.

fSSBss* g a a B S S g ffijg fflg a sa E g a M g a i

Sol
p e r ł a  a n s t r y a c k i c h  A lp

Gj-a ad H o te l  d e  T E a r o p e
otoczony parkiem, mającym 60.000 m ’( naa*,j się ton dom

ce swemi . . .  ,
300 pokojami f pr„ watneml łazienkami 

szczególnie na dł u żs z y  pubyt.
Place do kroneta 1 tennisa.

Koncerty wienorem u m*" *•» 1 “ lełnlca. 
Pokoje począwszy oC 4 Ł  9 

Osobne urządzenia na 
Prospcktj 1 wyjaśnienia ns tądc !*_■

2115 21 26 l»r  okcyn.
Połączenia kolejow e o ile pi ze.- wojnę rie nastąpią zmiany:
Odjazd ■ W i»ani. o god-. 7 m. 1C rano

przyjazd do Solnogrodu o godz. 1 nu 27 w południe 
B ■ Wiednia o godz. 9 m. 6 raLO

przyjar-u do Solnogrodu o godz. 8 m. 82 po poi.
; ,  ■ Wiednia c g«dz. 5 m. bO wieozo ■

przyjazd do Solnogroda o |od«. 12 m. i, w nocy

Pooląg bałkański w ku4.dy poniedziałek I czwartek: 
Odjazd. ■ Wiednia e godz. 19 m. 25 w południa

przyjazd do Solnog.cdz o golf. 6 m. 56 wieczwrem.

M ai M g
potiso !9 jeszcze
zanim nasz surowy materyał będzie na wyczerpa­
niu, gdyż zawczasu postaraliśmy się o wszystko, 
abyśm y lysoformu mogli dostarczać także w lecie. 
Znaną jest rzeczą, że gorąca pora letnia najlepiej 
sprzyja szerzeniu się wszelkich chorób zaraźliwych; 
to też każdy postępuje dobrze kuouiąc już dzisiaj nie­
zawodny środek desinfokcyjny, n.p.flaszkęlysoformu

Ceny są następniące:

IfO-Sramowa flaszka hrsofsrani a .  .  Ił i “2S
^3©-!irarafsf?Ji flaszka Iys3f?sr7n',j . . K 3.S3
1 kawałek mydła krsafermmesa . • R 2*—
1 flaszsia l^sofsrraa m&amm • • • K 2*—

W ysyłam y na życzenie każdemu zadarmo i opla­
tane, napisaną przez wybitnego lekarza książkę- 

i  ( t s a io ila b c y c d * 1. 4221 3 3

In ie  Igesitsia
bj i| ityc obo i, l«t 3U, nzUuiiO- 
jąc. gospodarstwo WiOiskie i do­
mowe, obr-mie zarząd domu na wsi 
lnb w miaście. Zgłosienia iifit. pod 
E. E. przyjmuje Aiiiiiiuisirsoja
,Ń. Reformy*. 4550 2 3

Szczeniaki
sikockio-owozarskie, należycie od­
chowane, do sprzedania. Podgórze, 
ul. Czarneckiego 8 il p., ns prawo.

4545 9 3

Interes
restaiiiac/jny i dniadanbowy, w do- 
brim punkom sprzedani zaraz t 
pnwodu choroby. ZgL szenia list. pod 
„Haadel ńnia 'ankowy" przyjmu,e 
Adm. jb’ . Reformy*. 4B33 2 3

Al t y n a r z
zdolny, trzezwy, znający się na
rfiinjah a rząd zeo i ach młynów go- 
spodaroKych, p<i/.ukaiQ posady sta-
tej JaD Badzieuiki, Pierzchńw, p. 
Niegowić k. Bo. hm. 4ć >2 2 2

Fortepian
krótki, żorandolc gnuiwe. stół roz­
suwany i mały do sprzedania. Ui. 
Sw. KilLa 1. 23, 1 piętru, drz 
na lewo. 4b.li S 3

ffiigftlłgra * niemieckiem, matn- 
A * 5 A a Ł »  rą sem., obucnie ncze- 
ułoa wyższego knrsu konsarwat, 
poszakuje w Krakowie przez wa­
kacje wygodnego pomieszczenia w 
domu, gdzie jest fortepian nowej 
koiistr. Tak zt poszukuje leacyj. -  
Zgłoszenia list. pod „Polka 27“ 
przyjmują Admin „N. Reformy*.

4553 2 3 . -

U : Jta A
szkół średnich potrzebny do 
nauki w cukierni Rosiewi­
cza w  Przemyślu. 4554 2 3

Ekonoma
lub ?rahtykan*a gospod., 
o az gospodarza pobzuk.nje 
zaraz Zarząd dóbr Gieiałtu- 
wice, p. Zator. 4555 2 3

M
do ŵ  najęcia od 1 lipca 3 lub 2 
pokoje z przedp., kuchnią, łazienką, 
eli ktr., na parterze 4561 2 3

B u c h a l t e r -

samodzielny uiciniecko-jmlski 
Korespondent, pierwszorzędna 
óiła, wolny od wojska, poszu­
kuje posady zaraz. Zgłoszenia 
pod „ P i l n y  2 5 “  przyjmuje 
AJministracy i  ..N Reformy". 

*405 4 4

H lan d e i
kolonialny, % traiiaą, dobrze ldąoy, 
tanio d o  sprzedania zaraz. Zgło- 
rtrii ia list. pod H on orata  n-z/jmnje 
A „N. Hefor.ny*. 4560 2 6

Adela
zaKład nowoczesnej fotografii, Kra­
ków. plac Szczepański 2, posznknje 
kasyerkilab ekbpedyentki. 456.J 2 2

PsntDCiikR
z dzlniu pspierowe^o znajdzie po- 
bauę. A. Zembrzycki, Krakuw, uL 
Floryańska 21. 4664 2 3

Dnia &U c z b r w e a  S9IC r. o godzinie 11 przed po­
łudniem odbędzie się

L Zwyczajno Walna Igroiriadzania
członków

Towarzystwa wzajemnego kredytu
w P.s lomyślił WieiiiJKL

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poreką x na­
stępującym

Porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie Zarządu z czynności i recliunków za lata 

1914 i 1»15;
2) Sprawozdanie Koinisyi kontrwiująęej i wnioseK tbjże 

o udzielenie Zarząuowi aosołutoryuin z czynności i ra­
chunków za lata 1914 i 1915;

3 ) Pokrycie strat z ronu 1916;
4) Wnioski i iuterpelacye członków.

4024 i 3 Zarząd,-

- O b S a d y
prywatne, ul. Karmelicka 46, II a 
na prawi*. 4ó:a 2 20

Poszukuje się
od I października raleszb-oia, i
lub 5 pokoi z kumiortem, na 1 icb 
il piętrze. Najem może być dł :go­
rętsi. Zgłoszenia list. pod Nr 2 "  
przyjmuj# Admin. „N Reformy* 

4541 3 3

Pokój kawalerski
duży słoneczny, omeb.owany, t u t ,  
do wynajęcia Ul. macka 6, O P-, 
na lewo. 4536 3 4

E o  w y n a { ę c i a
od 1 lipoa na parterze 2 pokoje 
frontowe, umeblowane, ze światłem 
elektr., * wipólną kuchnią. 'Jlica 
habieakiego 8, na prawo. 4540 2 5

inlf

aia chłapią 11-ietniego, celem przy- 
k ",ui go do u im i.ljam . 0 ,1-

( tm go n'. cz.iS wakbayj ewentual­
nie Ukże na wieś, na całe a trzy 
manie. Zgłiszenii s poa.nieai *r  • 
ranków przyjmuje B dpira. W :,y 
deń, XLH, .1 ,,.' u*-V oił.gaaa. 7. 

454b 2 3

Konsens
na kawitmię z pozwoleniem ua 
grę w karty do wydzierżaw ema 
zaraz. Adres ztnzony u firmy J. 
Kop. aa i A, Sa omonuwa, ul. ozcee- 
pańsKa 1. 9. 4568 2 3

2  p o k o j e
ładne, frontowe lnb 1 pokój z dwa 
ma łóżkami, dla mężczyzn dc wy- 
m.j«cii. Strzelec)— 19 , II p., Nr 5. 

4501 3 3

Poszukuję
dziertuwy apteki w mieści, po- 
wiatowem. W ac*aw Bezt tha, Sta­
ry Sącs. 4312 2 3

" ó g i B S ł ó w - Z ł J r o j
otwarty od 25 czerwca. Pokoje ■ utrzymaniem lnb bez. K aekaiŁ  
zdrowa pod zarządem El. Stndtnokioj z tworiicza z ponsyonatu „Zo- 
fijówka*. Prócz mineralnych, kąpiele w Popradzie i słoneczno. Zgło­
szenia przyjmajo na razio Janina Studencka, Kraków, ul. Karmelicka 46 1 

II p.( oficyna D, od godziny 2— 3 po południa. 4433 4 6

Zeotępstwo

maszyn do pisania i przytiornw do tyunżt
Wzorowa

Szkoła pisania na maszynach
Zakład przepisywania i powielania,

Przyjmuje »ię 3125 8 10

w s ze lk ie  syste m y m aszyn  ds napraw;*.
Ludwik A K S M A N N  w

SnwikJ ’  ■ Teleloa Hr 3288.

P c k ó j
front., z wspólnym prredp., słone­
czny, dla pani lubiącej spokój, bez 
mebli lub z najnie.zóędnigjszemi, 
do wynajęcia od 1 lipca. Ui. Smo­
leńska 12, I p., drzwi 3, i i  u-tej 
do 6 po poł. 4479 3 3

50 000 koron pożyczki na II 
miejsce po Baukn krajowym 
bezpośrednio. Zgłoszeniu listo­
wne pod Ś ; E. 5 0  przyjmuje 
Aoministracya „N. Reformy".

4565 2 2

Flaszki apteczne
ną lekaistwa. UjLąCEBie okrą.
g le , poleca po cenach fabrycznych 
firma ffi U.tger, ćanlo, «!. Flo- 
ryańska. Zieccnia uskutecznia bar­
dzo szybko. 4525 2 20

i fo c z ts 2
busko Łaócuta, do zamiany. 
Zgłoszeńif, listowne pud adre­
sem - ||N ow ak“  Doczia Rak­
szawa. ąso;}. 3 3

Do Hynajęcia
od 1 lipca b. r., przy n 1 Dietlów 
skitj 88 (przedłożenie Wielopola) 
4 pokoje, kuchnia, prz dp. balkon 
słoneczne, oświetl, olekti. i gaz. n ł 
I piętrze, oraz 1 pokój 1 chnię 
i przedp. na pwrterze. Wiadomośi 
nr miojocu, III piętro, na lewe 

4478 3 t

Jakób Reich
łeKrwlrA korkÓW W KYalrnurii

fc drukarai Litarąckiei w  Krakowie^ uL Ja gioliońaka X*. 1 0 . Rzadca druLarni L. K. Górski,


